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SZPITAL PRZY UL. UNII LUBELSKIEJ W SZCZECINIE BEZ WSPARCIA Z FUNDUSZU MEDYCZNEGOZDROWIE 

O pieniądzach z Funduszu Medycz-
nego piszemy od 2023 r., kiedy został 
rozstrzygnięty pierwszy konkurs 
na inwestycje w onkologii. Oba szcze-
cińskie szpitale znalazły się wówczas 
na liście rankingowej – w sumie dofi-
nansowanie miało otrzymać dziewięt-
naście placówek w całym kraju. Pie-
niądze zostały przyznane dwa dni 
przed ostatnimi wyborami parlamen-

tarnymi. Dyrektorzy otrzymali nawet 
symboliczne czeki, a potem... unie-
ważniono konkurs. 

Żadna z wyłonionych placówek 
nie otrzymała wówczas grosza. Ów-
czesna minister zdrowia tłumaczyła, 
że z powodu przeprowadzonej przez 
CBA kontroli konkursu. Przekony-
wała, że funkcjonariusze Biura ujaw-
nili w nim nieprawidłowości. Ich 
skala była ponoć tak duża, że prze-
targ należało unieważnić. Z tym że 
do dzisiaj nie podano, ile konkretnie 
było zastrzeżeń i jakiego były typu. 
Jak się dowiedzieliśmy, posłowie 
sporządzili w tej sprawie interpela-
cję poselską. Czekają na odpowiedź 
z CBA. 

Ale konkurs powtórzono. Wzięły 
w nim udział także oba szpitale ze 
Szczecina, które w pierwszym konkur-

sie zdobyły wystarczającą liczbę punk-
tów, by otrzymać dofinansowanie in-
westycji. W efekcie Zachodniopomor-
skie Centrum Onkologii otrzymało 
na modernizację placówki aż 300 mln 
zł. Uniwersytecki Szpital Kliniczny... 
nie dostał nic. 

– Jesteśmy pod kreską. Nie ma nas 
na liście rankingowej – mówi dr hab. 
Konrad Jarosz, dyrektor USK-1 PUM 
w Szczecinie. 

Co teraz? 
– Czekam na dalsze ruchy ze strony 

ministerstwa. Chcielibyśmy się do  
tego jakoś ustosunkowywać – dodaje 
dyrektor Jarosz. 

Szpital za pieniądze z Funduszu 
Medycznego planował powiększenie 
bazy lokalowej, przede wszystkim 
w zakresie opieki dziennej, jak i stacjo-
narnej kliniki hematologii. 

Plan był taki, że na terenie szpitala 
(w pobliżu pl. Norwida – w miejscu, 
gdzie obecnie jest parking) powstanie 
nowy, kolejny budynek onkologii,  
roboczo nazywany „onkologia 2”  
– pierwszy stoi obok i lada dzień zosta-
nie otwarty. 

– W planowanym budynku miała 
się znaleźć głównie hematologia. Nie-
przypadkowo. W hematoonkologii ob-
serwujemy największą, poza nowo-
tworami płuc, dynamikę przyrostu za-
chorowań – wyjaśnia Konrad Jarosz.  
– To, że właśnie hematologia nie po-
wstanie, sprawia mi największy ból. 

Poza tym dyrektor chciał rozdzie-
lić strumień pacjentów chirurgicz-
nych-onkologicznych od chirurgicz-
nych-nieonkologicznych. Szpital leczy 
pacjentów obu grup, ale z powodu 
braku miejsca pacjent nowotworowy 

leży obok np. pacjenta urazowego.  
To dla obu jest niekomfortowe. 

– Taka sytuacja jest szczególnie nie-
bezpieczna dla pacjentów onkologicz-
nych – tłumaczy dyrektor Jarosz. – Oni 
nie mają żadnej odporności, dlatego 
musimy w szczególny sposób dbać 
o ich bezpieczeństwo. Budując dla 
nich oddział, chciałem ich oddzielić 
od reszty chorych. 

I jeszcze trzeci element. 
– W budynku zaplanowałem także 

klinikę torakochirurgii. Powód jest ten 
sam: ogromna liczba zachorowań 
na raka płuc, a dodatkowo koniecz-
ność zapewnienia leczenia torakochi-
rurgicznego dla dorosłych i dzieci 
w jedynych w województwie cen-
trach urazowych dla dzieci i dorosłych 
– mówi Konrad Jarosz.

Leszek Wójcik
Szczecin

Miliony miały ratować pacjentów
Uniwersytecki Szpital Kliniczny nr 
1 i Zachodniopomorskie Centrum 
Onkologii starały się w minister-
stwie o pieniądze na inwestycje. 
ZCO otrzymało 300 mln zł, szpital 
przy ul. Unii Lubelskiej nic.  
Nie wiadomo, dlaczego.

Czytaj str. 4

King Szczecin ma  
4 zwycięstwa z rzędu.  
– Mamy swoje DNA  
– mówi jeden 
z liderów str. 16

Koszykówka

SPORT

Trener Thomas Thomasberg świet-
nie rozpoczął pracę w Pogoni: trzy 
zwycięstwa i remis w PKO BP Ekstra-
klasie, awans do 1/8 Pucharu Polski. 
To wszystko w październiku. Listo-
pad na razie jest fatalny: porażka 
w Płocku, a w weekend z Jagiellonią 
Białystok. Kryzys? Na pewno w kwe-
stii skuteczności, bo Portowcy w obu 
spotkaniach stworzyli sobie dość 
szans, by kończyć mecze ze zwycię-
stwami i dołączeniem do czołówki.
Czytaj str. 16

Fatalny początek 
listopada Portowców
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11 listopada ulicami Szczecina 
przeszedł XV Szczeciński Marsz 
Niepodległości pod hasłem 
„Świętujmy razem, ponad po-
działami”. Marsz miał charakter 
apolityczny, bez emblematów 
partyjnych. Było za to biało-czer-
wono. – Świętujmy razem, ponad 
podziałami. Szczeciński Marsz 
Niepodległości tworzymy wspól-
nie – mówiła Oliwia Barska z Po-
rozumienia Środowisk Patrio-
tycznych. – Tegoroczne hasło 
marszu to nawiązanie do obecnej 
sytuacji: z jednej strony mamy 
wojnę, z drugiej wojnę hybry-
dową. To także metafora tego, 
dlaczego polski naród przetrwał, 
nie mając państwa – dodała. 
Uczestnicy marszu wyruszyli 
z placu Solidarności, po wspól-
nym odśpiewaniu hymnu narodo-
wego. Trasa prowadziła przez 
plac Żołnierza Polskiego, Bramę 
Portową, ul. Krzywoustego i aleję 
Piastów. Finał uroczystości odbył 
się przy popiersiu marszałka  
Józefa Piłsudskiego na placu  
Szarych Szeregów, gdzie wspól-
nie odśpiewano „Rotę” i złożono 
kwiaty.  
JASZ

Środa 
12.11.2025

Nr 262 (5719) 
Nakład: 4.590 egz.

Nr ISSN 0137-9178 Nr indeksu 348-570

www.gs24.pl 
Cena 5,00 zł (w tym 8% VAT)

SZCZECIN 

Świętowaliśmy razem, ponad podziałami.  
Tysiące osób na Marszu Niepodległości

STRONA 
ZDROWIA

Rak płuc to groźny i podstępny 
przeciwnik – str. 8 
Melatonina może zwiększyć ryzyko 
niewydolności serca – str. 9
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Polska odzyskuje w 1918 roku 
niepodległość po 123 latach 
zaborów. O wyzwolenie części 
ziem walka toczy się przez ko-
lejne lata. Wszystkie te fakty 
znane są z lekcji historii, ale 
o polskiej kuchni tamtego 
okresu niewiele się w szkołach 
mówi. Czym się ona cechuje? 
Głodem, biedą, a nawet nędzą. 
Nie ma mowy o ucztach i obże-
raniu się, raczej o strasznych 
zniszczeniach wojennych 
i głodzie. Trzeba jednak pa-
miętać o różnicach, które po-
tem trwały przez cały okres 
międzywojenny i długo dłu-
żej. Na początku różnice były 
takie, że Wielkopolska i Pomo-
rze, czyli ziemie zaboru pru-
skiego, są o wiele bogatsze. 
Tam głodu nie było. Nawet jak 
była reglamentacja, kary 
za nieoddawanie masła dla 
wojska, to nikt nie głodował. 
Po powstaniu wielkopolskim, 
gdy Polska objęła ziemię po-
znańską, a potem, w 1920 
roku, dzięki armii Hallera 
z Francji - Pomorze, to te dwa 
regiony w dużej mierze żywiły 
cały kraj. Ziemie polskie 
pod zaborem rosyjskim i czę-
ściowo Galicja były bowiem 
bardzo zniszczone. Tereny za-
boru pruskiego natomiast były 
bogate i wyspecjalizowane 
w karmieniu Niemiec. 

Czym żywiły? Co trafiało 
z Wielkopolski i Pomorza 
do innych części II Rzeczypo-
spolitej? 
Najprostsze produkty, bo mó-
wimy w zasadzie nie o kuchni, 
ale o zaopatrzeniu. Są to więc 
ziemniaki, mąka, chleb, odro-
bina tłuszczu, trochę warzyw. 
Przed I wojną światową i po-
tem w II RP, gdy sytuacja się 
długo uspokajała, były różne 
specjalizacje: gęsina, baranina 
i oczywiście ziemniaki, zboża. 
Mamy czasopismo „Kuchnia 
elektryczna” z końca II RP – 
z lat 1937-1939 – wydawane 
przez jedną z elektrowni po-
morskich w Toruniu. Listopa-
dowy numer tego periodyku 
został poświęcony baraninie. 

Chwali się w nim jakość tego 
mięsa na Pomorzu i w Wielko-
polsce. Dzisiaj baraniny prawie 
nie mamy, bo hodowla owiec 
długo była przeznaczona 
na wełnę, a dziś nie mamy 
wełny, tylko plastik. 

Zatrzymajmy się na początku 
odradzającej się Polski po 1918 
roku. Co jadał jeden z ojców 
polskiej niepodległości, mar-
szałek Józef Piłsudski? 
 Kim był Piłsudski? To bohater, 
zesłaniec, polityk, wojskowy, 
twórca niepodległości, ale 
przede wszystkim mężczyzna. 
W dawnych czasach męż-
czyźni się kuchnią nie intere-
sowali, bo kuchnia w dawnym 
odbiorze to sprawa błaha, nie-
poważna, niemęska. Piłsudski 
miał jednak kucharkę ze swo-
jego powiatu na Wileńszczyź-
nie – z powiatu rodzinnego 
święciańskiego. 

Lubił więc kuchnię przypomi-
nającą dzieciństwo, ale co ja-
dał? 
Bez wątpienia odczuwał no-
stalgię i wracał dzięki potra-
wom do czasów dzieciństwa 
i domu rodzinnego. Lubił sło-
dycze i bardzo słodką herbatę. 
To rzecz nie do pomyślenia 
w zaborach pruskim i austriac-
kim - tam nawet w najgor-
szych latach wojennych pito 
kawę. W zaborze rosyjskim 
były natomiast samowary 
i herbata. Piłsudski lubił ciasto 
z suszonymi śliwkami, słodkie 
bułeczki z cynamonem. Nie 
lubił natomiast kawy. Mamy 
książki kucharskie z Wileńsz-
czyzny, które odtwarzają 

dawne receptury, i one mówią 
właśnie o takim jedzeniu. 

Jaka była ta ówczesna her-
bata, którą popijał marszałek? 
Lura z ogromną ilością cukru, 
taki syrop, ledwo zabarwiony. 
Ludzie wtedy często brali 
do ust kawałek cukru i popijali 
herbatą. 

Przez lata II RP te różnice się 
nieco niwelują. 
Nieco, bo nawet przed samym 
wybuchem II wojny światowej 
są bardzo duże. Stanisław 
Grzesiuk opisywał, że został 
powołany na ćwiczenia woj-
skowe z biednej rodziny war-
szawskiej i pojechał w okolicę 
Kołomyi. Gdy zobaczył, co lu-
dzie tam jedzą, był w szoku - 
mianowicie placki kukury-
dziane, nawet nie chleb. Gdy 
chłopi przyjeżdżali po resztki, 
to żołnierze je zlewali, myśląc, 
że to dla świń. A dla tych chło-
pów to było najwspanialsze je-
dzenie, taka tam była bieda. 
Warszawiacy nawet nie rozu-
mieli, że tacy ludzie są na świe-
cie. 
Jednak przez te 20 lat trochę 
więcej mięsa i ryb pojawia się 
na stołach nawet w biedniej-
szych regionach. 

Wojsko standaryzowało 
kuchnię? 
Tak, bo to największa masowa 
instytucja II RP. Wydawano 
nawet książki kucharskie dla 
wojska, gdzie opisywane były 
określone standardy żywienia. 
Żołnierze sowieccy w 1939 
roku nie mogli uwierzyć w to, 
że Polacy tyle mięsa dostają 
w ramach przydziałów w woj-
sku. Integrację kulinarną 
wzmacnia też prasa kobieca 
w wielkich nakładach, a także 
właśnie książki kucharskie. In-
tegruje się też koszerna kuch-
nia żydowska. Można to opo-
wiedzieć jednak prościej – 
na podstawie jednej potrawy. 

Spróbujmy. 
Powiedzmy o flakach. Każdy 
wie, co to za zupa, ale niewiele 
osób wie, że dawniej była to 
potrawka, a nie zupa. Dopiero 
na początku XX wieku rozpo-
wszechnia się rosół z flakami, 
czyli to, co my uważamy 
za flaki. W zaborze pruskim 
flaki podawano z kiszką z sie-

kanej wątróbki gęsiej - to sym-
bol luksusu, pewnego bogac-
twa. Polska była wielkim pro-
ducentem gęsiny na niemiecki 
rynek. Dla Niemców 
wszystko, co z Polski, było 
uważane za prostackie, tylko 
polska gęś była najlepsza. 
Do dziś to jest wielka marka 
w Niemczech. 

A flaki po warszawsku? 
Były z pulpetem, ale nie takim, 
jaki znamy dziś, to była rozmo-
czona bułka zmieszana z naj-
tańszym tłuszczem. W zabo-
rze austriackim flaki były za-
wsze podawane z kiszką, ale 
z kaszy krakowskiej, ewentu-
alnie częstochowskiej. Do dziś 
w Krakowie są dumni z ilości 
kasz. Zamiast chleba czy bułki 
używano właśnie kaszy. 

Co z rybami? 
Na pewno trzeba wspomnieć 
o jesiotrach, wiemy o nich 
z fotografii z okresu między-
wojennego. Jesiotr to ryba wę-
drowna, która pojawiała się 
dwa razy w roku, była 
ogromna. Dzisiejszy jesiotr 
hodowlany nie osiąga takich 
rozmiarów, bo waży kilka, 
a nie kilkadziesiąt czy kilkaset 
kilogramów. W okresie mię-
dzywojennym tej ryby już się 
nie konserwowało, jadło się ją 
na świeżo. Mamy więc wspa-
niałe przepisy na jesiotra 
z tamtego okresu. 
Jadano też flądry po kaszub-
sku. Dzięki dostępowi do mo-
rza i rozwojowi kolei ryby 
morskie, świeże, zaczęły się 
pojawiać w kraju. 

Powiedzmy jeszcze na koniec 
o menu wojska, takim dzien-
nym jadłospisie. 
J.D.: Armia Hallera miała zupy, 
mięso, deser, wspaniałą kuch-
nię. A jadłospis w koszarach 
w wojsku polskim w II RP? 
Na śniadanie kawa i chleb – 950 
gramów, czyli duży bochenek 
na cały dzień. Na obiad zupa fa-
solowa, pieczeń wołowa, ziem-
niaki z sosem cebulowym. 
Mięsa 250 gramów, czyli cał-
kiem sporo. Na kolację nato-
miast kluski ze słoniną i kawa. 
Może dla nas dziś byłoby to 
mało urozmaicone, ale był to 
wzorzec standaryzowany, spo-
sób na ujednolicanie kuchni.  
(PAP)

Tomasz Więcławski 
Rozmowa

z historykiem dr hab. Jaro-
sławem Dumanowskim, 
prof. UMK. 

Józef Piłsudski lubił herbatę, 
ciasto ze śliwkami i cynamonki 

Jarosław Dumanowski:  - 
W zaborach pruskim 
i austriackim, nawet 
w najgorszych latach 
wojennych, pito kawę 
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KALENDARIUM

12 LISTOPADA  
POLSKA 
1669  
Po raz pierwszy w historii Rze-
czypospolitej doszło do ze-
rwania Sejmu koronacyjnego, 
poprzedzającego koronację 
króla-elekta Michała Korybuta 
Wiśniowieckiego. 
1922  
Pierwsze w historii wybory 
do Senatu RP (wybory 
do Sejmu przeprowadzono  
5 listopada). 
1987  
Urodziła się pierwsza Polka 
z zapłodnienia pozaustrojo-
wego. 
1989  
W Krzyżowej na Dolnym  
Śląsku odbyła się Msza Pojed-
nania z udziałem premiera  
Tadeusza Mazowieckiego 
i kanclerza RFN Helmuta 
Kohla. 
2004  
Odbył się pierwszy Lekarski 
Egzamin Państwowy. 

ŚWIAT 
1847  
Brytyjczyk James Young 
Simpson po raz pierwszy użył 
do znieczulenia chloroformu. 
1921  
Rozpoczęła się konferencja 
waszyngtońska zwołana 
w celu uregulowania sytuacji 
na Dalekim Wschodzie i Oce-
anie Spokojnym, powstałej 
po zakończeniu I wojny świa-
towej, awansu Japonii 
do rangi wielkiej potęgi oraz 
ograniczenia zbrojeń mor-
skich. 
1933 
W wyborach do Reichstagu 
NSDAP otrzymała 92% popar-
cia. 
1948 
Międzynarodowy Trybunał 
Wojskowy dla Dalekiego 
Wschodu w Tokio ogłosił wy-
roki w procesie japońskich do-
wódców wojskowych oskar-
żonych o dokonanie zbrodni 
w czasie II wojny światowej.

ZDJĘCIE TYGODNIA

Obrazy i drzeworyty wybitnych artystów okresu 
Odrodzenia - Lucasa Cranacha starszego i Lucasa 
Cranacha młodszego można oglądać w odbudowanym 
niedawno skrzydle północnym Zamku Książąt 
Pomorskich w Szczecinie. To jedno z najważniejszych 
wydarzeń artystycznych jesieni. Wystawa potrwa  
do 17 maja 2026 r.

FO
T.

 M
IK

O
ŁA

J 
TO

M
C

ZA
K 

Jutro w naszej gazecie 
Pod paragrafem

a Handel żywym towarem i kontrola 
rynku seksusług stanowiły domenę 
polskich Żydów. Był to wstydliwy 
problem tej społeczności 
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– Pojawi się mała architektura: 
ławki, leżaki, stojaki na rowery. 
Plaża będzie oczyszczona z ro-
ślinności, a piasek zostanie 
uzupełniony. Nie uzupełniali-
śmy piasku od blisko 10 lat – 
mówi Jarosław Burba, bur-
mistrz Nowego Warpna. – 
Na promenadzie stanie też kon-
tener socjalny dla ratowników. 
Do tej pory korzystali z przy-
czepy kempingowej. 

Prace mają zakończyć się 
jeszcze przed sezonem waka-
cyjnym 2026 roku. Gmina pla-
nuje również montaż podświe-
tlanego serca z napisem „Po-
zdrowienia z Nowego Warpna”, 
które ma stać się nową atrakcją 
i punktem do zdjęć. 

Inwestycja zostanie zreali-
zowana w formule „zaprojek-
tuj i wybuduj” i obejmie kom-
pleksową modernizację istnie-
jącej plaży nad jeziorem Nowo-
warpieńskim. W planach jest 
stworzenie nowoczesnej, funk-
cjonalnej i przyjaznej prze-
strzeni rekreacyjnej, odpowia-
dającej współczesnym standar-
dom estetycznym i technicz-
nym. 

Celem projektu jest pełne 

wykorzystanie potencjału tego 
wyjątkowego miejsca i dosto-
sowanie go do potrzeb wszyst-
kich użytkowników – również 
osób z niepełnosprawnościami 
oraz o ograniczonej mobilności. 
Dzięki temu plaża stanie się 
bardziej dostępna i komfor-
towa, a wypoczynek nad wodą 
– bezpieczniejszy i przyjemniej-
szy. 

Jak podkreślają przedstawi-
ciele gminy, modernizacja 

przyniesie wiele korzyści nie 
tylko mieszkańcom Nowego 
Warpna, ale także turystom i lo-
kalnym przedsiębiorcom. Zmo-
dernizowana plaża ma przycią-
gać więcej odwiedzających, co 
przełoży się na rozwój lokal-
nych usług i większe ożywienie 
gospodarcze w sezonie letnim. 
Z efektów inwestycji skorzy-
stają mieszkańcy wojewódz-
twa zachodniopomorskiego – 
w szczególności gminy Nowe 
Warpno i okolic – a także tury-
ści odwiedzający region oraz 
przedsiębiorcy działający 
w branży turystycznej i usługo-
wej. 

Całkowita wartość projektu 
wynosi 1 000 000 zł, z czego 
850 000 zł pochodzi z Europej-
skiego Funduszu Rozwoju Re-
gionalnego w ramach pro-
gramu Fundusze Europejskie 
dla Pomorza Zachodniego 
2021–2027. 

To jednak nie koniec planów 
inwestycyjnych. W przygoto-
waniu jest druga plaża, o szero-
kości około 100 metrów, która 
ma powstać w pobliżu wioski 
żeglarskiej. Gmina czeka obec-
nie na decyzję środowiskową.

Marek Jaszczyński
Region

Plaża w Nowym Warpnie od  
lat czekała na remont. Teraz 
będzie oczyszczona z roślin-
ności, uzupełniona świeżym 
piaskiem i wyposażona w no-
wą infrastrukturę. Gmina za-
powiada, że inwestycja za-
kończy się jeszcze przed ko-
lejnym sezonem letnim.

Plaża przejdzie kompleksową 
metamorfozę. Finał w 2026 r.

Nowe Warpno stawia na rozwój turystyki, stąd pomysł 
na modernizację plaży nad jeziorem Nowowarpieńskim
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spośród 114 projektów, które 
pozytywnie przeszły weryfika-
cję pod względem możliwości 
ich realizacji. Wśród propozycji 
znajdują się 94 projekty lokalne 
oraz 20 projektów ogólnomiej-
skich. 

Głosowanie potrwa od 12 li-
stopada 2025 r. od godz. 12 do 3 
grudnia 2025 r. do godz. 15.30. 
Wszystko dlatego, że zgodnie 
z nowymi zasadami głosowa-
nie na projekty zgłoszone do  

SBO zostało wydłużone do 21 
dni. 

Każdy mieszkaniec Szcze-
cina dysponuje łącznie 3 gło-
sami: jednym na projekt ogól-
nomiejski i dwoma na dwa pro-
jekty lokalne (z zastrzeżeniem, 
że nie można oddać dwóch gło-
sów na ten sam projekt). 

Wszystkie głosy należy wy-
korzystać podczas jednego gło-
sowania, ponieważ system nie 
przewiduje możliwości rozło-
żenia tego procesu na kilka tur. 

Głosować można przez  
internet na stronie 
www.sbo.szczecin.eu lub  
w siedzibie Fundacji MOŻESZ 
(ul. Anieli Krzywoń 10, lokal nr 
2), w Urzędzie Miasta Szczecin 
(pokój nr 335 0) i w Filii Urzędu 
Miasta na prawobrzeżu (pokój 
nr 23 lub 28). 

Red. 
Szczecin 

Już dzisiaj startuje głosowa-
nie na projekty zgłoszone 
do SBO 2026. Mieszkańcy 
Szczecina decydują, na co 
wydać  20 milionów złotych.

114 projektów i 20 mln zł 
do podziału. To Szczeciński 
Budżet Obywatelski 

WYDARZENIA A

Prezydent Miasta Świnoujście
informuje 

o wywieszeniu w siedzibie
Urzędu Miasta Świnoujście 

(II piętro)
wykazów nieruchomości 

przeznaczonych
do sprzedaży i wydzierżawienia

Wykazy nr 121-123/2025

REKLAMA 0011429344

BURMISTRZ DZIWNOWA 

informuje, 
że na tablicy ogłoszeń w siedzibie 
Urzędu Miejskiego w Dziwnowie 
wywieszony został wykaz nie-
ruchomości przeznaczonych do 
sprzedaży, stanowiący załącznik 
do zarządzenia nr IX/228/25 z dnia 
5.11.2025 r.

REKLAMA 0011429080

AUTOREKLAMA 0011424649

eprasa.pl 421ea503f5
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Mieszkańcy ul. Mazowieckiej 
po raz kolejny skierowali do Za-
rządu Dróg i Transportu Miej-
skiego oraz Urzędu Miasta 
Szczecin protest dotyczący ha-
łasu generowanego przez auto-
busy kursujące przez tę ulicę. 
Wniosek trafił również do Po-
wiatowej Stacji Sanitarno-Epi-
demiologicznej. Jak podkre-
ślają autorzy pisma, problem 
trwa nieprzerwanie od otwar-
cia pętli „Plac Rodła”. Autobusy 
zatrzymujące się i ponownie 
ruszające w wąskiej ulicy, tuż 
pod oknami kamienic, mają po-
wodować hałas sięgający na-
wet 90 decybeli. 

- Jesteśmy eksponowani 
na hałas korkujących się auto-
busów. Bliskość jezdni wzglę-
dem budynków nie pozwala 
na żadne przeszkody aku-
styczne - napisała pani Małgo-
rzata w liście do redakcji. 

Wnioskodawcy podkreślają, 
że po zmianach przez ul. Mazo-
wiecką przejeżdża aż sześć linii 

autobusowych, a żaden z kur-
sów nie jest obsługiwany tabo-
rem elektrycznym czy hybry-
dowym. W godzinach szczytu 
autobusy kursują nawet co 
dwie - trzy minuty. 

Zdaniem mieszkańców sy-
tuację pogarsza układ świateł, 
który zmusza kierowców auto-
busów do częstych zatrzymań, 
oraz zbyt wąska jezdnia, bloko-
wana przez samochody oso-
bowe lub dostawcze. Miesz-
kańcy apelują o zsynchronizo-
wanie sygnalizacji, zmianę 
przebiegu części tras przez al. 
Wyzwolenia oraz zwiększenie 
udziału cichszych pojazdów. 

W piśmie znalazły się też ar-
gumenty dotyczące wpływu 
tzw. smogu akustycznego 
na zdrowie, zwłaszcza dzieci 

uczęszczających do żłobka nr 6 
„Muchomorek” i Technikum 
Informatycznego SCI. 

- Nawet przy zamkniętych 
oknach nie ma wytchnienia 
od warkotu silników - piszą au-
torzy wniosku. 

Według mieszkańców wy-
starczyłoby przekierować kilka 
linii (m.in. 68, 107 i 530) przez 
ul. Matejki i plac Żołnierza Pol-
skiego. Takie rozwiązanie ich 
zdaniem rozluźniłoby ruch 
i obniżyło poziom hałasu bez 
pogorszenia dostępności ko-
munikacyjnej centrum. 

W odpowiedzi Zarząd Dróg 
i Transportu Miejskiego stwier-
dził, że wnioskowane zmiany 
są nieuzasadnione. Wydłuże-
nie tras linii 107, 68 i 530 o przy-
stanek „Plac Żołnierza Pol-

skiego” miałoby kosztować 
około 700 tys. zł i wymagałoby 
wprowadzenia dodatkowych 
autobusów. Urzędnicy podkre-
ślają, że przystanek ten ma cha-
rakter awaryjny i korzystają 
z niego również tramwaje, co 
mogłoby prowadzić do wza-
jemnego blokowania się pojaz-
dów. 

ZDiTM nie widzi też po-
trzeby wydłużania linii 107 
do Dworca Głównego, na tej 
trasie kursują już tramwaje linii 
1 i 3. Nie przewidziano również 
zamiany przystanków począt-
kowych między liniami 107 
i 101, ponieważ przystanek linii 
101 pełni funkcję techniczną. 

W kwestii wykorzystania ci-
chszych pojazdów urzędnicy 
tłumaczą, że linia 59 obsługi-
wana jest przez PKS Szczecin, 
który nie dysponuje taborem 
elektrycznym, a linia 68 przez 
SPA Klonowica, które co 
prawda ma takie autobusy, lecz 
na jej trasie brak jest infrastruk-
tury ładującej. 

ZDiTM odniósł się także 
do propozycji nasadzeń zieleni, 
które mogłyby tłumić hałas. 
Jak wskazano, drzewa i krzewy 
w tej lokalizacji ograniczyłyby 
przestrzeń dla pieszych i przy-
stanków, a ich skuteczność 
w tłumieniu hałasu jest nie-
wielka. - Tłumienie hałasu po-
przez nasadzenia w tym miej-
scu uważamy za bezzasadne 
i nieopłacalne - stwierdził w pi-
śmie Kacper Reszczyński, 
rzecznik prasowy ZDiTM.  
ą

Marek Jaszczyński
Szczecin

Mieszkańcy ul. Mazowiec-
kiej w Szczecinie ponownie 
apelują o zmianę organizacji 
ruchu w rejonie pętli auto-
busowej „Plac Rodła”. Skar-
żą się na uporczywy hałas 
i drgania wywoływane 
przez przejeżdżające auto-
busy. Twierdzą, że codzien-
nie od świtu do późnej nocy 
są narażeni na hałas silni-
ków, trąbienie i korki. 

Hałas na ulicy Mazowieckiej. 
Mieszkańcy proszą o ciszę

W programie inwestycyjnym 
uwzględniono też utworzenie 
pracowni bronchofiberoskopo-
wej, której działalność miała 
wesprzeć diagnostykę nowo-
tworów płuc oraz diagnostykę 
powikłań infekcyjnych u cho-
rych hematoonkologicznych. 
Do budynku „onkologii 2” miał 
też zostać przeniesiony bank 
komórek krwiotwórczych, 
który jest integralną częścią od-
działu transplantacji szpiku, 
a w obecnej lokalizacji już się 
po prostu nie mieści. 

- To wszystko miało wypeł-
nić przestrzeń nowego obiektu. 
Wciąż nie przestaję wierzyć 
w to, że jeszcze będzie. Mam 
nadzieję, że nie wszystko jest 
przesądzone. Czekam. Powin-
niśmy przecież otrzymać jakieś 
oficjalne uzasadnienie decyzji. 

– dodaje dyrektor Konrad Ja-
rosz. 

Szpital przy ul. Unii Lubel-
skiej jest jedyną placówką, 
która nie otrzymała pieniędzy 

spośród tych, którym wcześniej 
je przyznano. Przypadek? 

- Jestem daleki od jakichkol-
wiek podejrzeń. Po prostu tego 
nie rozumiem. Ta inwestycja 

jest przecież niezwykle ważna 
dla mieszkańców regionu - do-
daje dyrektor.  

Dyrektor Jarosz uspokaja, że 
bez pieniędzy z Funduszu Me-
dycznego szpital nadal będzie 
przyjmował chorych - niczego 
nie trzeba będzie zamykać. 

- Zależało nam przede 
wszystkim na poprawie warun-
ków i podniesieniu komfortu le-
czenia pacjentów. Żeby wszystko 
było blisko siebie, żeby minima-
lizować ryzyko infekcyjne - 
mówi. - By pacjenci po prostu 
byli zadowoleni. Czasami mam 
wrażenie, że wyważam otwarte 
drzwi. I zadaję sakramentalne 
pytanie: czy naprawdę w XXI w. 
pacjenci mają mieć takie wa-
runki, jakie mieli sto lat temu? 

Nie składają broni. Szpital 
zapewnia, że będzie szukać in-
nych sposobów pozyskania fi-
nansowania przygotowanej in-
westycji. ą

Leszek Wójcik 
dokończenie ze str. 1

Fundusz Medyczny nie dla naszej kliniki. Miał 
być dodatkowy budynek dla onkologii 

Wzmożony ruch autobusów przez ul. Mazowiecką to 
zmora dla mieszkańców okolicznych bloków 
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Spotkanie zorganizowano z ini-
cjatywy mieszkańców Sławo-
szewa, którzy od miesięcy ape-
lują o zmianę lokalizacji MOP-
u. 

– Nie kwestionujemy po-
trzeby budowy obwodnicy 
Szczecina, ale nie chcemy wiel-
kiego Miejsca Obsługi Podróż-
nych Sławoszewo – mówi pani 
Anna, jedna z protestujących. – 
Wcześniej mówiono o niewiel-
kim parkingu, ale w zeszłym 
roku zaczęły napływać mapki 
z rozrośniętym MOP-em – do-
daje. 

Zgodnie z projektem nowa 
trasa S6 ma przebiegać między 
Sławoszewem a Bartoszewem. 
MOP o powierzchni 15 hekta-
rów ma powstać na południe 
od Sławoszewa. Przewidziano 
tam parkingi, toalety i miejsce 
postoju dla pojazdów ADR 
przewożących materiały nie-
bezpieczne. Obiekt ma być wy-
niesiony o 3 metry nad poziom 
gruntu. 

Mieszkańcy podkreślają, że 
lokalizacja została zaplano-
wana bez konsultacji społecz-
nych i ze szkodą dla okolicz-
nych domów. Podczas war-
szawskiego spotkania przedsta-
wili argumenty za zmianą kon-
cepcji, a przedstawiciele mini-
sterstwa i GDDKiA zapowie-
dzieli analizę zgłoszonych 
wniosków i kontynuację dia-

logu w celu znalezienia kom-
promisu. 

Po rozmowach dotyczących 
MOP-u wójt Magdalena Za-
grodzka, zastępca wójta Paweł 
Malinowski i radny Marcin So-
bierajski spotkali się dodat-
kowo z kierownictwem GDD-
KiA w sprawie dwóch innych 
ważnych inwestycji: zaprojek-
towania i sfinansowania braku-
jącego odcinka drogi krajowej 
nr 10 od węzła Szczecin Zachód 
do przejścia granicznego w Lu-
bieszynie, finansowania połą-
czenia Krzekowa z węzłem 
Szczecin Krzekowo, tzw. ob-
wodnicy Bezrzecza i Wołcz-
kowa. Tematy te zostały przy-
jęte do dalszej analizy. Strony 
zadeklarowały współpracę 
w poszukiwaniu źródeł finan-
sowania i przyspieszeniu reali-
zacji zadań. 

– Dziękujemy mieszkańcom 
za zaangażowanie i meryto-
ryczne przedstawienie argu-
mentów. Dzisiejsze rozmowy 
pokazują, że wspólnym celem 
wszystkich stron jest realizacja 
inwestycji w sposób odpowie-
dzialny, z poszanowaniem po-
trzeb lokalnej społeczności – 
podkreśliła wójt gminy Dobra, 
Magdalena Zagrodzka.

Marek Jaszczyński
Region

W Warszawie odbyło się 
spotkanie w sprawie plano-
wanego Miejsca Obsługi Po-
dróżnych Sławoszewo 
na trasie Zachodniej Obwod-
nicy Szczecina. Mieszkańcy 
nie chcą wielkiego parkingu 
w sąsiedztwie swoich do-
mów. Ministerstwo Infra-
struktury i GDDKiA zapo-
wiadają analizę zgłoszonych 
uwag i dalszy dialog.

Nie chcą MOP-u 
pod oknami. To było 
ważne spotkanie w stolicy

Wizualizacja MOP 
Sławoszewo
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Szpital zapewnia, że będzie szukać innych sposobów 
pozyskania finansowania przygotowanej inwestycji
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WYDARZENIAA

 0011430341

Szanownej Pani

Katarzynie Maliszewskiej-Ganszczyk

składamy wyrazy najgłębszego współczucia

z powodu śmierci

Mamy

Zarząd i Pracownicy 

Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska 

i Gospodarki Wodnej w Szczecinie

eprasa.pl 421ea503f5
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Koło Gospodyń Wiejskich 
w Marianowie to zgrana, pełna 
energii grupa 23 osób, których 
łączy pasja do działania na  
rzecz swojej społeczności. 
Wspólnota, życzliwość i prze-
kazywanie wartości młodszym 
pokoleniom stanowią dla Nich 
fundament działalności. 

– Łączymy tradycję z nowo-
czesnością, kultywując lo-
kalne zwyczaje i potrawy, 
a jednocześnie korzystając 
z nowych technologii oraz 
współczesnych form promocji 
i współpracy międzypokole-
niowej – mówią przedstawi-
ciele Koła. 

W KGW Marianowo cenią 
przede wszystkim współ-
pracę, wzajemne wsparcie 
i szacunek. Działają z sercem, 
łącząc pokolenia poprzez 
wspólne inicjatywy – od ręko-
dzieła i kuchni regionalnej 
po organizację lokalnych wy-

darzeń, które integrują miesz-
kańców. 

– Największą radość daje 
nam możliwość wspólnego 
spędzania czasu, dzielenia się 
doświadczeniem i pasją do tra-
dycji. Cieszymy się, że razem 
możemy tworzyć coś warto-
ściowego – podkreślają. 

Dla KGW Marianowo udział 
w plebiscycie „Mistrzowie 
Agro” to powód do dumy i sa-
tysfakcji. – Cieszymy się, że na-
sza praca została zauważona 
i możemy pochwalić się tym, 
co robimy na rzecz lokalnej 
społeczności – dodają.

– Alpakowo Marianowo to efekt 
wieloletniej pasji do zwierząt 
i spełnienie marzenia z mło-
dzieńczych lat. Tutaj trzeba dać 
siebie w stu procentach – zaan-
gażowanie, pracowitość, spokój. 
Kochać zwierzęta, ale jeszcze 
bardziej kochać ludzi, bo to dla 
nich tworzy się takie miejsca – 
mówi Patryk Chełstowski. 
Szczególne miejsce w Jego sercu 
zajmują najmłodsi goście. – Nie 
miałem pojęcia, że będę miał tyle 
cierpliwości do najmłodszych, 
ale uwielbiam z nimi pracować – 
przyznaje. W Alpakowie nie bra-
kuje także zabawnych historii ze 

zwierzętami w roli głównej. – 
Nasz osiołek Masza uwielbia 
podkradać osobiste rzeczy od-
wiedzających – torbę czy telefon. 
Koziołek Wojtuś rozwiązuje 

sznurówki, krówka Basia potra-
fiła położyć się przy drzwiach to-
alety, a gąska czasem łapie za no-
gawki zbyt ciekawskich gości – 
wspomina właściciel.

Czytaj więcej o akcji na  www.gk24.pl/agro  i  www.gs24.pl/agro

Tutaj można poczuć bliskość ze zwierzętami
W Marianowie powstało 
miejsce stworzone z pasji, 
miłości do zwierząt i potrze-
by dzielenia się tym z inny-
mi. Alpakowo Marianowo to 
nasz nominowany w katego-
rii Agroturystyka Roku. Żeńsko to miejsce, z którym Pani 

Joanna Janaszczyk związana 
jest od urodzenia. Jak sama 
mówi, nie wyobraża sobie życia 
w mieście – to właśnie wieś daje 
Jej poczucie wspólnoty, spokoju 
i prawdziwego kontaktu z na-
turą. – Plusem życia tutaj jest to, 
że ludzie się znają i wspierają. 
Wspólne działania, takie jak fe-
styny, dożynki czy prace spo-
łeczne, budują więzi i sprawiają, 
że czujemy się jak jedna wielka 
rodzina – mówi sołtys. Na co 
dzień Pani Joanna pracuje 
w żłobku jako opiekunka dzie-
cięca. – Lubię pracę z malusz-
kami. W życiu na wsi najbardziej 
cenię spokój, kontakt z naturą 

i poczucie wspólnoty, którego 
często brakuje w dużych mia-
stach. Tu człowiek żyje w rytmie 
pór roku, w otoczeniu śpiewu 
ptaków, zapachu trawy i co-

dziennych prac w ogrodzie – 
opowiada. Po pracy stara się 
każdą wolną chwilę poświęcać 
rodzinie. – Lubię podróżować 
z bliskimi - dodaje.

Wieś daje Jej poczucie wspólnoty, spokoju 
W kategorii Liderka Społecz-
ności Roku o tytuł walczy Jo-
anna Janaszczyk - sołtys wsi 
Żeńsko. - W życiu na wsi naj-
bardziej cenię spokój - mówi.

Wspólnota, życzliwość i przekazywanie wartości młodszym pokoleniom to fundament Ich działalności
W Marianowie działa wyjąt-
kowa grupa ludzi, którzy 
z pasją i zaangażowaniem 
pielęgnują tradycje, a jedno-
cześnie patrzą w przyszłość. 
Oto Koło Gospodyń Wiej-
skich w Marianowie.

Polska wieś zawsze była ser-
cem kraju. To tutaj tradycja 
spotyka się z nowoczesnością. 
To tutaj rodzą się inicjatywy, 
które zmieniają lokalne spo-

łeczności, a plony codziennej 
pracy zapełniają nasze stoły.  

Za tym wszystkim stoją lu-
dzie - pracowici, wytrwali, 
pełni energii, pomysłów i od-
dania temu, co robią. Oddani 
swoim małym ojczyznom.  

To właśnie tych bohaterów 
dnia codziennego uhonoru-
jemy w ramach plebiscytu Mi-
strzowie Agro 2025 - najwięk-
szej w Polsce tego typu akcji po-
święconej mieszkańcom ma-

łych miejscowości. W jej ra-
mach co roku wyróżniamy 
osoby, które z pasją i determi-
nacją rozwijają swoje gospodar-
stwa, angażują się w życie so-
łectw i budują więzi, bez któ-
rych żadna społeczność nie 
mogłaby istnieć.  

Kandydatów do nagród 
w plebiscycie Mistrzowie Agro 
nominują nasi partnerzy, pa-
troni akcji i dziennikarze, 
a także Czytelnicy. W tym roku 

nagrody zostaną przyznane 
w siedmiu kategoriach, by do-
cenić pracę na wielu polach 
i nagrodzić przejawy różnora-
kiej działalności.  

Plebiscyt Mistrzowie Agro to 
jednak nie tylko prestiżowe ty-
tuły i nagrody. To przede 
wszystkim opowieść o ludziach 
- ich pracy, wartościach i co-
dziennych wyzwaniach. 

Chcemy, by wyszli z cienia 
i pokazali się światu!  

Już sam udział w plebiscy-
cie pozwala nominowanym 
kandydatom na przedstawie-
nie swoich dokonań i działalno-
ści. W czasie trwania głosowa-
nia liderów rankingów prezen-
tujemy nie tylko w gazecie, jak 
dziś, ale również w internecie, 
a także na naszych fanpage’ach 
na Facebooku. Po zakończeniu 
plebiscytu do gazety dołą-
czymy specjalny dodatek, 
w którym zaprezentujemy lau-

reatów. Dołączenie dodatku bę-
dzie zapowiadane w gazecie, 
internecie, a także na Facebo-
oku. Zanim to jednak nastąpi, 
trwa głosowanie, które wyłoni 
wspaniałych Mistrzów Agro. 
Laureatów poznamy najpierw 
w powiatach, następnie w skali 
województwa, a potem finał 
ogólnopolski wyłoni prawdzi-
wych mistrzów nad mistrzami - 
którzy udowodnią, że siła pol-
skiej wsi tkwi w ludziach.

Rolnicy, sołtysi, liderzy spo-
łeczności i gospodynie, wła-
ściciele agroturystyk... To 
oni z oddaniem dbają każde-
go dnia o gospodarstwa, pie-
lęgnują tradycje i rozwijają 
lokalne inicjatywy.

Polska wieś to przede wszystkim są ludzie
PLEBISCYT A

Patroni honorowi: Partnerzy plebiscytu: Patronat regionalny:

Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi

Stefan Krajewski

Krajowy Ośrodek 
Wsparcia Rolnictwa

Zachodniopomorski

Ośrodek Doradztwa Rolniczego
w Barzkowicach

Szczeciński Związek
Hodowców Bydła
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W stolicy uroczystości z okazji 
rocznicy odzyskania niepodle-
głości rozpoczęły się  od złoże-
nia wieńca przed pomnikami 
Ojców Niepodległości w War-
szawie. 

Potem prezydencka para, 
Karol i Marta Nawroccy, a także 
szef MON Władysław Kosiniak-
-Kamysz wzięli udział w mszy 
za ojczyznę. 

Prezydent wręczył 
odznaczenia 
Kolejnym punktem obcho-

dów święta było tradycyjne 
wręczenie w Pałacu Prezydenc-
kim przez Karola Nawrockiego 
odznaczeń państwowych. 

Pisarz Waldemar Łysiak oraz 
dziennikarz i działacz polskiej 
mniejszości na Białorusi An-
drzej Poczobut zostali odzna-
czeni Orderem Orła Białego. 

Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski uhonoro-
wani zostali dziennikarz Prze-
mysław Babiarza i fizyk, prof. 
Konrad Banaszak. Z kolei Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodze-
nia Polski otrzymali inżynier 
i astronauta Sławosz Uznański–

-Wiśniewski oraz aktor Adam 
Woronowicz. 

Centralne uroczystości 
Święta Narodowego 
W południe przedstawiciele 

najwyższych władz państwo-
wych, z prezydentem i jego 
małżonką na czele, wzięli  
udział w uroczystej odprawie 
wart przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza na placu Piłsudskiego. 

W uroczystościach wzięli 
udział również m.in. wicepre-
mier, minister cyfryzacji 
Krzysztof Gawkowski, prezy-
dent Warszawy Rafał Trza-
skowski, szef BBN Sławomir 
Cenckiewicz, I prezes SN Mał-
gorzata Manowska i prezes Try-

bunału Konstytucyjnego Bog-
dan Święczkowski. 

Premier Donald Tusk ob-
chodził Święto Niepodległości 
w Gdańsku. 

Prezydent Karol Nawrocki 
wręczył też nominacje general-
skie jedenastu oficerom Wojska 
Polskiego, oficerowi policji, ofi-
cerowi straży granicznej oraz 
oficerowi Państwowej Straży 
Pożarnej. 

W ceremonii, obok prezy-
denta, wzięli udział także wice-
premier, szef MON Władysław 
Kosiniak-Kamysz i szef MSWiA 
Marcin Kierwiński (w których 
gestii jest składanie wniosków 
o awanse żołnierzy i funkcjona-
riuszy). 

Po tej uroczystości do roda-
ków przemówił prezydent Ka-
rol  Nawrocki. Po nim głos za-
brał szef MON Władysław Ko-
siniak--Kamysz. 

Następnie delegacja przed-
stawicieli państwowych zło-
żyła wieniec od narodu na pły-
cie Grobu Nieznanego Żołnie-
rza. 

Kolejnym punktem była de-
filada wojsk, która zakończyła 
centralne państwowe uroczy-
stości obchodów Święta Nie-
podległości. 

Przez ulice Warszawy prze-
szedł też Marsz Narodowców 
z udziałem prezydenta i jego 
małżonki. Uczestnicy nieśli 
biało-czerwone flagi, mieli ko-
tyliony, opaski, wianki i czapki 
w barwach narodowych. 

Przed rozpoczęciem marszu 
uczestnicy odmówili modlitwę 
różańcową. Mimo zakazu, od-
palili race i świece dymne. 

Tegoroczny marsz szedł pod  
hasłem „Jeden naród, silna Pol-
ska”. (Kiedy zamykaliśmy to 
wydanie gazety, marsz jeszcze 
ruszył – dop. red.) 

Bieg Niepodległości 
Wcześniej w stolicy trady-

cyjnie o godz. 11.11 na ulicach 
pojawiło się ponad 20 tysięcy 
osób z całej Polski w biało-czer-
wonych barwach z okazji 35. 
Biegu Niepodległości. 

Przed startem uczestnicy 
odśpiewali hymn. Jak mówili, 
to jest ich sposób na wspólne 
świętowanie niepodległości. 
PAP

Oprac.Karolina Wrońska
Warszawa

Narodowe Święto Niepodle-
głości w Warszawie i całej 
Polsce obchodzone jest 
na wiele sposobów. Marsze, 
koncerty, potańcówki, licz-
ne zawody sportowe, a także 
ćwiczenia służb ratowni-
czych.

Polacy w całym kraju obchodzili 
Święto Niepodległości

W całym kraju świętowano wczoraj Dzień Niepodległości
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W Kordegardzie – Galerii Naro-
dowego Centrum Kultury od 11 
listopada obejrzeć można wy-
stawę prac Franciszka 
Bunscha, zmarłego w 2025 r. 
nestora polskich grafików XX 
wieku, zatytułowaną „Franci-
szek Bunsch. Odyseja” – poin-
formował PAP dział prasowy 
Narodowego Centrum Kultury. 
Ekspozycja „Franciszek 
Bunsch. Odyseja” ma charak-
ter retrospektywny i skupia 
się na motywie wędrówki – 
„uniwersalnym, archetypicz-
nym doświadczeniu czło-
wieka, obecnym w sztuce 

Bunscha przez dekady”. 
Na wystawie zaprezentowa-
nych zostanie 46 grafik i ry-
sunków, pochodzących z róż-
nych okresów twórczości ar-
tysty. „Zespół kuratorski 
Agnieszka Bebłowska-Bed-
narkiewicz, Jacek Bunsch 
oraz Katarzyna Haber popro-
wadzi przekrojową opowieść 
o wędrowcu – współczesnym 
everymanie, skazanym 
na nieustanne przemierzanie 
nieprzyjaznego krajobrazu, 
zawieszonego między rzeczy-
wistością a mitem” – czytamy 
w przesłanej informacji. PAP

Wystawa dzieł Franciszka Bunscha

Wspólnie, ale i każdy z nas z osobna 
zobowiązany jest do troski 
i odpowiedzialności za ojczyznę
Abp Wojciech Polak, prymas Polski

– Nikt nie ma monopolu na patriotyzm. Jesteśmy wspólno-
tą, zawsze wtedy, kiedy byliśmy zjednoczeni. Taki duch 
zjednoczenia towarzyszył nam w sierpniu 1980 roku, kiedy 
rodziła się na nowo pełna niepodległość. Też się spierali-
śmy prawie o wszystko. Byliśmy bardzo różni, ale umieli-
śmy się jednoczyć wokół spraw najważniejszych, świętych, 
takich jak niepodległość – premier Donald Tusk.

POLITYKA

REKLAMA 0011430454

 Podróż po miastach

 Smaki kulinarne regionu

Weekend w SPA i termach

Aktywny wypoczynek

 Jeszcze jedna historia

to dobry czas na odkrywanie

Jesień 

stronapodrozy.pl/przewodnik

AUTOREKLAMA 0011430402
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Robert Lewandowski, jako je-
den z najbardziej rozpoznawal-
nych Polaków na świecie, sko-
rzystał z zaszczytu podświetle-
nia biało-czerwonych barw na  
ikonie Nowego Jorku, za który 
uważa się budynek Empire 
State Building.  

Lewandowski dokonał tego 
za pomocą specjalnej wajchy. 
Towarzyszyła mu żona Anna.  

- To światło jest kierowane 
do wszystkich Polaków w Pol-
sce, Stanach Zjednoczonych 
i rozsianych po całym świecie. 
Jestem szczególnie zaszczy-
cony, że mogę tu być w tak 
wielkim dniu. To wielkie wy-
różnienie dla Polaków, całej oj-
czyzny, a dla mnie osobiście 
wielkie przeżycie, że możemy 

świętować swoją niezależność. 
Jestem dumny, że jestem Pola-
kiem. Jestem dumny, że mogę 
reprezentować nasz kraj nieza-
leżnie od tego, gdzie gram. Za-
wsze robię to dla naszej ojczy-
zny. Powinniśmy wszyscy ra-
zem celebrować naszą nieza-
leżność. Cieszmy się! - mówił 
Lewandowski, który otrzymał 
miniaturową wersję budynku.  
To gest uznania dla polskiej hi-
storii i kultury, a także dla mi-

lionów Polaków mieszkających 
w Ameryce. Biało-czerwona 
iluminacja Empire State Buil-
ding jest pierwszą w historii 
z okazji Święta Niepodległości. 

Gmach słynie z tradycji 
zmiennych iluminacji 
Empire State Building to je-

den z najbardziej rozpoznawal-
nych budynków na świecie. 
Zbudowany w 1931 roku, przez 
wiele lat był najwyższym wie-

żowcem globu. Położony 
w sercu Manhattanu, stanowi 
nie tylko atrakcję turystyczną, 
lecz także miejsce licznych wy-
darzeń kulturalnych i symbo-
licznych. 

Od 1976 roku gmach słynie 
z tradycji zmiennych ilumina-
cji, które wyrażają wsparcie dla 
ważnych inicjatyw, świąt naro-
dowych, wydarzeń sporto-
wych czy kampanii społecz-
nych. Dzięki nowoczesnemu 
systemowi LED na drapaczu 
chmur można tworzyć spekta-
kularne pokazy świetlne wi-
doczne z wielu zakątków mia-
sta.  

Pierwszy raz w historii 
Robert Lewandowski przy-

jechał do Nowego Jorku na za-
proszenie amerykańskiej Polo-
nii i konsulatu RP. Zjawił się 
tam w poniedziałek. Po godzi-
nie 16 miejscowego czasu (22 
w Polsce) jako mistrz ceremonii 
podświetlił na biało-czerwono 
słynny wieżowiec Empire State 
Building. Stało się tak z okazji 
Narodowego Święta Niepodle-
głości - pierwszy raz w historii. 
PAP

Jacek Czaplewski
USA

Robert Lewandowski jako 
mistrz ceremonii podświe-
tlił na biało-czerwono słyn-
ny wieżowiec Empire State 
Building. Stało się tak z oka-
zji Narodowego Święta Nie-
podległości - pierwszy raz 
w historii.

Słynny wieżowiec w Nowym Jorku 
podświetlony na biało-czerwono

Robert Lewandowski podświetlił na biało-czerwono 
słynny wieżowiec Empire State Building. Stało się tak 
z okazji Narodowego Święta Niepodległości
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Kopenhaga zwiększa presję na  
platformy Big Tech w związku 
z rosnącymi obawami, że dzieci 
są zbyt mocno wciągane w cy-
frowy świat szkodliwych treści 
i interesów komercyjnych. 

Taki środek byłby jednym 
z najbardziej radykalnych kro-
ków podjętych przez rząd kraju 
będącego w Unii Europejskiej. 

Caroline Stage, minister ds. 
cyfrowych Danii, powiedziała 
AP, że 94 procent duńskich 
dzieci poniżej 13. roku życia ma 
profile na co najmniej jednej 
platformie mediów społeczno-
ściowych, a ponad połowa 
dzieci poniżej 10. roku życia ma 
takie profile. 

Zakaz nie wejdzie w życie 
od razu. Krok ten jest następ-
stwem decyzji podjętej w grud-
niu w Australii, gdzie uchwa-
lono pierwszy na świecie zakaz 
korzystania z mediów społecz-
nościowych przez dzieci, usta-
lając minimalny wiek na 16 lat. 

Urzędnicy w Danii nie wyja-
śnili, jak taki zakaz będzie egze-
kwowany w świecie, w którym 
miliony dzieci mają łatwy do-
stęp do ekranów. Stage zauwa-
żyła jednak, że Dania posiada 
krajowy system elektronicznej 
identyfikacji – prawie wszyscy 
duńscy obywatele powyżej 13. 
roku życia posiadają taki doku-
ment – i planuje uruchomić apli-
kację weryfikującą wiek. PAP

Kazimierz Sikorski
Dania

Kopenhaga ogłosiła porozu-
mienie w sprawie zakazu 
dostępu do mediów społecz-
nościowych osobom poniżej 
15. roku życia. Tak Dania wy-
wiera presję na Big Techy. 

Zakaz dostępu 
do mediów 
społecznościowych 

Rząd Danii zamierza 
zakazać dzieciom dostępu 
do mediów 
społecznościowych
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Jak efektywnie korzystać z gazu i płacić mniej za ogrzewanie
Początek sezonu grzewczego 
to moment, kiedy wielu właścicieli 
domów zaczyna myśleć o tym, jak 
ograniczyć koszty ogrzewania. 
Wbrew pozorom oszczędzanie 
na ogrzewaniu nie polega na marz-
nięciu – kluczem jest efektywność, 
mądre zarządzanie zużyciem 
i świadomość, jak rozliczany jest 
gaz w Twoim domu.

Jak przygotować dom do sezo-
nu grzewczego? 
Zanim uruchomisz ogrzewanie 
na pełną moc, warto zadbać 
o kilka kwestii technicznych 
i organizacyjnych. Pozwolą one 
utrzymać ciepło w domu, 
zwiększyć sprawność instalacji 
i uniknąć niepotrzebnych strat. 
Jak to zrobić? 
Sprawdź, gdzie ucieka ciepło – 
stare okna, nieszczelne drzwi czy 
źle ocieplone ściany mogą zwięk-
szać rachunki nawet o kilkana-
ście procent. Dlatego uszczelnij 
okna i drzwi gumowymi uszczel-
kami, nie zasłaniaj grzejników 
meblami czy grubymi firanami 
i rozważ montaż mat odbijają-
cych ciepło za grzejnikami.
Zadbaj o instalację i kocioł – 
zanim zacznie się sezon, warto 
wykonać przegląd instalacji 
gazowej i serwis kotła. Regularne 
czyszczenie filtrów, kontrola 
palników i sprawdzenie ciśnie-
nia w instalacji poprawiają jej 
wydajność i bezpieczeństwo. 
Nawet cienka warstwa osadu na 
wymienniku może obniżyć efek-
tywność kotła o kilka procent. 
Wietrz krótko, ale skutecznie – 
zamiast trzymać okno uchylone 

przez godzinę, lepiej otworzyć 
je szeroko na kilka minut. Pozwoli 
to wymienić powietrze bez wy-
chładzania ścian i mebli.  
Nie przegrzewaj pomieszczeń 
– ustaw odpowiednią tempera-
turę osobno dla sypialni, łazienki 
czy salonu. Pamiętaj, że każdy 
stopień mniej na termostacie 
to nawet 6% oszczędności 
na rachunku za ogrzewanie. 
Kontroluj zużycie – regularne 
spisywanie licznika i porównanie 
odczytów z danymi z poprzed-
nich sezonów to sposób, by za-
uważyć, czy coś działa mniej 
efektywnie niż dotąd (np. szczel-
ność okien czy zła regulacja 
kotła). Warto też pamiętać o udo-
stępnieniu licznika pracownikowi 
Operatora Systemu Dystrybucyj-
nego (OSD) – umożliwia to do-
kładny odczyt i zakwalifikowanie 
do odpowiedniej grupy taryfowej. 
Brak aktualnego odczytu może 
skutkować zawyżonymi lub za-

niżonymi prognozami, co z kolei 
może przełożyć się na dotkliwą 
dopłatę na koniec okresu rozli-
czeniowego.

Jakie rozliczenie jest korzyst-
niejsze? Rzeczywiste zużycie 
czy prognozy? 
Jednym z najczęstszych po-
wodów nieporozumień wokół 
rachunków za gaz jest sposób 
rozliczania. Wiele osób nie wie, 
czym różni się rozliczenie rze-
czywiste od prognozowanego 
i jak to wpływa na faktury za gaz.

Czym jest rozliczenie  
prognozowane?
To model rozliczenia, w którym 
dostawca szacuje Twoje roczne 
zużycie gazu na podstawie zu-
życia z poprzednich lat, dzieli 
je równomiernie na 12 lub 6 
miesięcy do przodu, wystawiając 
faktury prognozowane o podob-
nej wysokości. Na koniec usta-

lonego okresu rozliczeniowego 
następuje rozliczenie końcowe 
uwzględniające realne zużycie i 
dokonane płatności za prognozy 
– może więc pojawić się nadpłata 
lub niedopłata.

Czym jest rozliczenie  
rzeczywiste?
W tym przypadku płacisz za gaz 
na podstawie faktycznego od-
czytu licznika – zgłaszanego 
(np. w eBOK). 
Najpopularniejsza opcja to  
taryfa 12T, w której rachunek 
jest wystawiany co miesiąc 
za rzeczywiste zużycie. Zaletą tej 
opcji jest, że płacisz wyłącznie 
za faktycznie zużyty gaz, bez 
ryzyka dopłaty przy fakturze roz-
liczeniowej. Trzeba jednak pamię-
tać, że w sezonie grzewczym, gdy 
zużycie rośnie, faktury mogą być 
zauważalnie wyższe niż w pozo-
stałych miesiącach.
Bez względu na to, czy wybierasz 
rozliczenia na podstawie prognoz 
czy rzeczywistego zużycia – 
w całym okresie rozliczeniowym 
zapłacisz tę samą kwotę. Różnica 
polega wyłącznie na tym, jak 
ta kwota jest rozdzielona pomię-
dzy poszczególne rachunki. 

Grupy taryfowe – co warto 
wiedzieć?
Jako odbiorca gazu, jesteś 
przypisany do określonej grupy 
taryfowej przez swojego ope-
ratora. Nie musisz wybierać jej 
samodzielnie – to sprzedawca 
gazu przypisuje do niej odbiorcę 
na podstawie rocznego zużycia 
gazu, mocy przyłączeniowej czy 

częstotliwości odczytów licznika. 
W przypadku PGNiG OD, Grupa 
ORLEN podział wygląda nastę-
pująco:
W-1 – to najczęściej odbiorcy, 
którzy korzystają wyłącznie 
z kuchenek gazowych,
W-2 – oznacza nieco większe zu-
życie, np. gotowanie i ogrzewanie 
wody. Coraz częściej w tej grupie 
znajdują się też odbiorcy, którzy 
wykorzystują gaz razem z instala-
cją fotowoltaiczną do ogrzewania 
domu,
W-3 – to grupa, gdzie kwalifiko-
wani są odbiorcy używający gazu 
do gotowania, podgrzewania 
wody i ogrzewania domu.

To, co możesz wybrać, to czę-
stotliwość rozliczeń (np. co 6 lub 
12 miesięcy) lub wspomnianą 
taryfę 12T, w której rozliczasz się 
co miesiąc na podstawie rzeczy-
wistego zużycia gazu.

Warto pamiętać, że grupa tary-
fowa nie wpływa na cenę jed-
nostkową gazu – różnice dotyczą 
głównie częstotliwości rozliczeń 
i sposobu wystawiania faktur.

Dlaczego warto regularnie 
podawać stan licznika?
Podanie aktualnego stanu licz-
nika to jeden z najprostszych 
sposobów, by uniknąć dużych 
korekt, mrożenia gotówki czy 
niespodzianek w postaci dopłat 
przy rozliczeniu.
Dlatego warto:
•	 samodzielnie podawać od-

czyt co miesiąc (np. przez 
eBOK),

•	 sprawdzać faktury i porów-
nywać zużycie rok do roku,

•	 zadbać o możliwość łatwego 
dostępu do licznika przez 
inkasenta.

Co zrobić jeszcze, by zmniej-
szyć rachunki za gaz?
Oprócz właściwej taryfy i przygo-
towania instalacji istnieje cały ze-
staw działań, które mogą pomóc 
ograniczyć zużycie i zmniejszyć 
koszty – zwłaszcza teraz, w sezo-
nie grzewczym.
Utrzymuj termostaty i zegary 
grzewcze w odpowiedniej kon-
figuracji: Zastosowanie w domu 
termostatów z programatorem 
pozwala dostosować temperatu-
rę do trybu życia gospodarstwa 
(niższa nocą i podczas nieobec-
ności mieszkańców, wyższa 
w strefie dziennej) – każdy sto-
pień w dół to realna oszczędność.
Rozważ termomodernizację: 
Jeśli masz możliwość np. ocie-
plenia domu czy wymiany kotła 
na taki o sprawności powyżej 
90-95%, to inwestycja ta prze-
łoży się na mniejsze zużycie 
gazu, a co za tym idzie – niższe 
rachunki.  
Efektywne korzystanie z gazu 
to połączenie świadomego 
zarządzania zużyciem, 
dbałości o instalację 
i znajomości zasad rozliczania. 
Warto poświęcić chwilę, 
by sprawdzić taryfę, przygoto-
wać dom do sezonu grzewczego 
i regularnie kontrolować licznik 
– bo to właśnie te proste dzia-
łania najczęściej przekładają się 
na realne oszczędności.

MATERIAŁ INFORMACYJNY PGNIG OBRÓT DETALICZNY, GRUPA ORLEN 0011429311
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W NUMERZE: 
Zakaz picia 
w sanatoriach? 
Jadą podreperować zdrowie – 
w teorii. Niestety, nie brakuje 
kuracjuszy, którzy zamiast re-
generować siły i korzystać 
z zabiegów, nadużywają alko-

holu. Już teraz są surowe re-
gulaminy, ale niektórzy je ob-
chodzą.  Co dokładnie ma 
zmienić nowelizacja ustaw re-
gulujących sprzedaż i spoży-
wanie alkoholu w sanato-
riach. Czego będzie dotyczył 
zakaz, kiedy wejdzie w życie, 
co się zmieni dla kuracjuszy?

Ten nowotwór złośliwy najczę-
ściej diagnozowany w Polsce 
u mężczyzn oraz drugi po no-
wotworach piersi u kobiet (wg 
danych Krajowego Rejestru No-
wotworów za 2019 r. – now-
szych liczb brak). Jego główną 
przyczyną jest palenie papiero-
sów, a także bierne narażanie się 
na wdychanie dymu tytonio-
wego.  

Do innych przyczyn raka 
płuca należą narażenie na sub-
stancje chemiczne, np. azbest, 
krzemionka, kontakt z pier-
wiastkami promieniotwór-
czymi (radon), predyspozycje 
genetyczne, zanieczyszczenie 
powietrza, wiek. Przyczyną 
raka płuc może być także zanie-
czyszczenie środowiska. We-
dług badań ryzyko zachorowa-
nia na ten nowotwór jest znacz-
nie większe w regionach zurba-
nizowanych i wysokoprzemy-
słowych.  

Zdarza się, że rak płuc dia-
gnozowany jest przypadkowo 
podczas leczenia nawracają-
cych epizodów zapalenia 
oskrzeli lub zapalenia płuc. Je-
śli guz znajduje się w pobliżu 
dróg oddechowych, może po-
wodować ich niedrożność, co 
z kolei przyczynia się do po-
wstawania nawracających in-
fekcji. Jeśli więc cierpisz 
na przewlekłe infekcje klatki 
piersiowej, koniecznie się prze-
badaj. 

Pierwsze objawy raka 
płuca łatwo 
zbagatelizować 
Rak płuca najczęściej roz-

wija się bezobjawowo. Pierwsze 
objawy nowotworu pojawiają 
się, gdy guz jest już tak duży, że 
uciska sąsiadujące tkanki lub 
na nie nacieka. Zwykle wykry-
wany jest przypadkowo w ba-
daniu rentgenowskim płuc lub 

tomografii komputerowej wy-
konywanych z powodu nasila-
jących się objawów takich jak 
kaszel, duszność czy podejrze-
nie zapalenia oskrzeli. W za-
awansowanym stadium cho-
roby mogą pojawić się już prze-
rzuty, które najczęściej powstają 
w wątrobie, mózgu, nadner-
czach i kościach. 

Jakie objawy powinny zanie-
pokoić i skłonić do pilnego kon-
taktu z lekarzem? 

a Utrata masy ciała jest jed-
nym z pierwszych objawów 
każdego nowotworu, w tym 
raka płuc, jest niewyjaśniona 
utrata masy ciała. Szacuje się, że 
40 proc. osób, u których zdia-
gnozowano raka, doświadczyło 
niewyjaśnionej utraty wagi. 
Dzieje się tak m.in. przez 
zmiany w układzie odporno-
ściowym, zmiany hormonalne 
i metaboliczne, a także przez 
brak apetytu oraz trudności 

z połykaniem. Jeśli w ostatnim 
czasie straciłeś kilka kilogra-
mów na wadze bez żadnego 
wysiłku, a do tego palisz papie-
rosy, warto, abyś skontaktował 
się z lekarzem. 

a Chrypka może być nie-
groźnym objawem zwykłej in-
fekcji górnych dróg oddecho-
wych. Jednak, gdy chrypliwy 
głos i drapanie w gardle przez 
dłuższy czas (minimum 2-3 ty-
godnie) dokucza palaczowi, po-
winien on udać się na kontrolę 
do lekarza specjalisty.  

 Duszności i świszczący, 
„ciężki” oddech pojawiają się 

u większości palaczy i również 
mogą być wczesnymi objawami 
raka płuc. Rozrastający się guz 
może bowiem blokować światło 
oskrzeli. W przypadku duszno-
ści, które w miarę upływu czasu 
nasilają się, należy udać się 
na wizytę do lekarza pierwszego 
kontaktu lub pulmonologa.  

a Uporczywy kaszel to jeden 
z najczęściej występujących ob-
jawów raka płuc. W momencie 
rozpoznania choroby wystę-
puje on u ok. 50 proc. pacjen-
tów. Kaszel może być suchy lub 
mokry i może pojawiać się 
o każdej porze dnia. Wiele osób 
usprawiedliwia tę dolegliwość 
alergiami lub suchym powie-
trzem w okresie zimy. Tymcza-
sem kaszel palacza może zwia-
stować poważną chorobę, 
w tym raka płuc. Nie należy 
więc go lekceważyć.  

a Odkrztuszanie plwociny 
z krwią (krwioplucie) jest bar-

dzo niepokojące i może sugero-
wać raka. Występuje u około 
jednej piątej pacjentów z nowo-
tworem płuc, czasami jako 
pierwszy objaw tej choroby. 
Krwioplucie jest symptomem, 
który może bardzo szybko stać 
się poważny. Odkrztuszanie na-
wet 2 łyżeczek krwawej plwo-
ciny jest uważane za nagły przy-
padek medyczny.  

a Ból w klatce piersiowej, 
plecach lub ramionach. Tego 
typu dolegliwość nasila się zwy-
kle podczas kaszlu, śmiechu lub 
głębokiego oddychania. Więk-
szość osób z rakiem płuc nie od-
czuwa bólu ani innych objawów 
we wczesnych stadiach. Jest 
tak, ponieważ same płuca nie 
mają nerwów czuciowych.  

Te znajdują się natomiast 
w otaczających je tkankach. Ból 
może wystąpić, gdy rak płuca 
zaatakuje ścianę klatki piersio-
wej, żebra, kręgi lub niektóre 

nerwy. Na przykład guz Panco-
asta, który tworzy się na samym 
szczycie płuc, często atakuje po-
bliskie tkanki, powodując ból 
ramion.  

Leczenie i rokowania  
Leczenie raka płuca polega 

przede wszystkim na operacyj-
nym wycięciu guza. Często 
jednak nowotwór ten wykry-
wany jest w zaawansowanym 
stadium, gdy całkowite usu-
nięcie zmian nie jest już moż-
liwe. W takim przypadku sto-
suje się radioterapię i chemio-
terapię.  

Leczenie raka płuca nie daje 
zadowalających efektów, 
a śmiertelność jest bardzo duża 
(okres 5 lat od postawienia dia-
gnozy przeżywa w Polsce tylko 
14,4 proc. pacjentów), dlatego 
najważniejsza jest profilaktyka 
związana głównie z unikaniem 
dymu tytoniowego oraz innych 
czynników rakotwórczych.

Monika Góralska
monika.goralska@polskapress.pl

Rak płuca jest najczęściej 
występującym i jednym 
z najgorzej rokujących no-
wotworów złośliwych w Pol-
sce. Rozwija się wolno, po-
czątkowo nie dając wyraź-
nych objawów. Zagraża nie 
tylko palaczom. 

Rak płuca to groźny i podstępny 
przeciwnik. Jakie są jego objawy?

Rak płuca dotyczy nie tylko palaczy. To najczęściej występujący nowotwór złośliwy w Polsce
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ZA TYDZIEŃ: 

Rak płuca zwykle dia-
gnozowany jest zbyt 
późno, dlatego bardzo 
ważne jest reagowanie 
na wszystkie niepoko-
jące symptomy

a Padaczka: jak żyją pa-
cjenci z tą chorobą?  
Czas przełamać stereotypy 
dotyczące tego schorzenia  
 

a Tłuszcze w diecie. Czy 
smalec z gęsiny jest zdrowy?
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Zażywasz melatoninę?  
Uwaga, może zwiększać 
ryzyko niewydolności serca

Dokładnie – może wiązać się 
z wyższym ryzykiem rozwoju 
niewydolności serca, hospitali-
zacji z jej powodu oraz zgonu 
z jakiejkolwiek przyczyny – 
ogłoszono podczas konferencji 
American Heart Association 
w Nowym Orleanie. 

Czym jest melatonina? 
Melatonina jest hormonem 

odpowiedzialnym za regulację 
cyklu snu i czuwania, produko-
wanym przez szyszynkę. 
W nocy jej poziom naturalnie 
wzrasta, natomiast w ciągu 
dnia spada. 

Osobom, które mają pro-
blemy z zasypianiem lub od-
czuwają dyskomfort związany 
ze zmianą stref czasowych, czę-
sto poleca się suplementację 
melatoniną w postaci synte-
tycznych preparatów o takiej 
samej strukturze jak hormon 

wytwarzany przez organizm. 
Można je kupić bez recepty jako 
leki lub suplementy diety, 
przy czym suplementy nie są 
ściśle kontrolowane, co może 
skutkować różnicami w ich 
składzie i dawkowaniu. 

Naukowcy przeanalizowali 
dane medyczne ponad 130 tys. 
pacjentów z przewlekłą bez-
sennością. W badaniu porów-
nano osoby stosujące melato-
ninę nieprzerwanie przez co 
najmniej rok z grupą, która jej 
nie używała. Z analizy wyłą-
czono chorych z istniejącą nie-
wydolnością serca oraz osoby 
przyjmujące inne środki na-
senne. 

 Melatonina 
a wydolność serca 
Wyniki wskazały, że długo-

trwałe przyjmowanie melato-
niny wiązało się z blisko 90-
procentowym zwiększeniem 
ryzyka wystąpienia niewydol-

ności serca w porównaniu 
z osobami niestosującymi tego 
hormonu. Ponadto osoby su-
plementujące melatoninę 
miały prawie 3,5-krotnie wyż-
sze ryzyko hospitalizacji z po-
wodu niewydolności serca oraz 
niemal dwukrotnie większe ry-
zyko zgonu z jakiejkolwiek 
przyczyny w ciągu pięciu lat 
obserwacji. 

– Preparaty z melatoniną 
mogą nie być tak nieszkodliwe, 
jak się powszechnie uważa. Je-
śli nasze wyniki się potwierdzą, 
może to wpłynąć na zalecenia 
lekarzy dotyczące ich stosowa-
nia w celu na poprawy snu – po-
wiedział dr Ekenedilichukwu 
Nnadi, główny autor badania 
z SUNY Downstate Health 
Sciences University w Nowym 
Jorku. Jak podkreślił, szczegól-
nie zaskoczyło ich to, że pod-
wyższone ryzyko pozostawało 
wyraźne nawet po uwzględnie-
niu wielu innych zmiennych, 
takich jak wiek pacjentów, 
współistniejące choroby czy 
stosowane terapie. 

Naukowcy zaznaczyli rów-
nież, że choć melatoninę po-
wszechnie postrzega się jako 
naturalny i bezpieczny sposób 
na poprawę snu, wciąż brakuje 
solidnych danych dotyczących 

jej długotrwałego wpływu 
na układ sercowo-naczyniowy. 
To właśnie ta luka w wiedzy 
skłoniła ich do przeprowadze-
nia badania, w którym skon-
centrowali się na ryzyku niewy-
dolności serca — jednym z naj-
poważniejszych problemów 
zdrowotnych związanych 
z krążeniem. 

– Jestem zdziwiona, że leka-
rze tak łatwo przepisują pacjen-
tom melatoninę i pozwalają 
na jej stosowanie przez ponad 
rok. (…) Nie powinno tak być 
bez wyraźnych wskazań – sko-
mentowała zaprezentowane 
wyniki prof. Marie-Pierre St-
Onge z Columbia University, 
która nie uczestniczyła w bada-
niu. 

Badacze podkreślili, że 
przedstawione wyniki należy 
traktować z ostrożnością, po-
nieważ analiza opiera się 
na wczesnych danych i ma cha-
rakter obserwacyjny, więc nie 
dowodzi związku przyczyno-
wego. Mimo tych ograniczeń 
autorzy zwracają uwagę, że 
uzyskane rezultaty są na tyle 
alarmujące, iż potrzebne są 
pilne, bardziej szczegółowe ba-
dania oceniające bezpieczeń-
stwo stosowania melatoniny 
pod kątem zdrowia serca.

Katarzyna Wąś-Zaniuk
katarzyna.was-zaniuk@polskapress.pl

Długotrwałe przyjmowanie 
suplementów melatoniny, 
często stosowanych w celu 
poprawy snu i łagodzenia 
bezsenności, może być nie-
bezpieczne dla serca - twier-
dzą amerykańscy naukowcy.

Amerykańscy specjaliści zalecają ostrożność w przyjmowaniu melatoniny
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Koniec spożywania 
alkoholu w sanatoriach

Jeszcze w ostatnim kwartale 
2025 r. pod obrady Sejmu mają 
wpłynąć trzy różne projekty no-
welizacji ustaw o wychowaniu 
w trzeźwości i przeciwdziałaniu 
alkoholizmowi oraz o świadcze-
niach opieki zdrowotnej finan-
sowanych ze środków publicz-
nych. Zgłosiły je Lewica, Polska 
2025 i Ministerstwo Zdrowia. 

Projekt ministerialny zakłada 
istotne zmiany dla kuracjuszy. 
Otóż, jeśli nowelizacja wejdzie 
w życie, od 1 stycznia 2026 r. 
na terenie zakładów leczniczych 
w całym kraju, także sanatoriów, 
będzie obowiązywał zakaz 
sprzedaży, podawania i spoży-
wania alkoholu. 

Co to oznacza 
w praktyce?  
To, że skończą się w sanato-

riach wieczorne dancingi 
przy drinkach. W internecie zna-
leźć można wiele historii o piciu 
na turnusach, opowiadanych 
przez kuracjuszy i pracowników 
sanatoriów. Przeważają opinie 
negatywne. Owszem, najczę-
ściej kuracjusze wiedzą, ile 
i czego mogą wypić, by się roz-
luźnić i zabawić wieczorem bez 
sprawiania kłopotów, ale wystar-
czy, że trafi się jedna czarna 
owca, by zepsuć turnus wielu 
osobom. 

Pacjenci obchodzą 
regulamin 
Do tej pory wszystko zależało 

od regulaminów sanatoriów i de-
cyzji gmin, które wydawały 
zgodę na handel alkoholem 
na terenie zakładów leczniczych 
takich jak sanatoria. Regulaminy 
bywały bardzo różne. W jednych 
sanatoriach obowiązywał su-
rowy zakaz spożywania alko-

holu, inne miały kawiarnie, 
w których można było kupić róż-
nego rodzaju napoje wysko-
kowe, i zachęcały kuracjuszy 
do ich nabywania oraz spożywa-
nia w czasie wieczornych zabaw. 
Bywało, że zakrapiane imprezy 
w sanatoriach niewiele różniły 
się od podobnych wieczorków 
na wakacjach all inclusive, za-
równo w przypadku turnusów 
finansowanych przez NFZ, jak 
i prywatnych. Przypadki wyklu-
czenia pacjenta z turnusu za pi-
jaństwo zdarzały się, ale rzadko. 

Sami pacjenci też potrafili ob-
chodzić sanatoryjne regulaminy 
i po prostu zaopatrywali się w al-
kohol w okolicznych sklepach, 
by spożywać go potem w zaciszu 
własnych pokojów w zakładzie 
leczniczym, lub chodzili 
na lampkę wina do knajp na mie-
ście – kuracjusze nie są przecież 
ubezwłasnowolnieni i mogą 
opuszczać tereny sanatoriów 
wedle woli. 

Jeśli nowe przepisy wejdą 
w życie, zakrapiane imprezki 
na terenie sanatoriów nie będą 
już możliwe, podobnie – przynaj-
mniej w teorii – ścigane będzie 
popijanie w pokojach. Jednak 
nadal nic nie będzie stało 
na przeszkodzie, by po prostu 
wyjść na drinka poza sanato-
rium. 

Ministerstwo Zdrowia rapor-
tuje, że jedną z przyczyn przygo-
towania projektu antyalkoholo-
wych zmian w ustawach były 
liczne skargi, napływające 
do NFZ, na zakłócanie spokoju 
w czasie turnusów, spowodo-
wane głośnymi i trwającymi 
do późnej nocy imprezami na te-
renie sanatoriów.  

Zdrowy sen i porządny wy-
poczynek to jeden z ważnych 
elementów kuracji w sanato-
riach i uzdrowiskach, a rozocho-
ceni alkoholem uczestnicy dan-
cingów pozbawiali go nie tylko 
siebie, ale też innych uczestni-
ków turnusu. Zmiany w przepi-
sach mogą położyć kres tego ro-
dzaju ekscesom, o ile zakaz 
sprzedaży i spożywania alko-
holu na terenie sanatoriów bę-
dzie egzekwowany.

Emil Hoff
emil.hoff@polskapress.pl

Szykują się zmiany w pra-
wie. Już od 1 stycznia 2026 
turnusy w polskich sanato-
riach mogą się bardzo zmie-
nić: rząd chce wprowadzić 
całkowity zakaz sprzedaży 
alkoholu w sanatoriach.

Już obecnie w wielu sanatoriach obowiązuje surowy 
regulamin, jednak pacjenci notorycznie go obchodzą

FO
T.

 1
23

RF
 

Wciąż brakuje  
solidnych danych  
dotyczących długo-
trwałego wpływu  
melatoniny na układ 
sercowo-naczyniowy

STRONA ZDROWIA A
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Wahania ciśnienia przyczyną 
demencji? Mózg cierpi,  
gdy ciśnienie ciągle skacze

Badania przeprowadzone przez 
naukowców z University of So-
uthern California wskazują 
na związek między zmiennością 
ciśnienia krwi a uszkodzeniem 
mózgu. „Dynamiczna niestabil-
ność” ciśnienia krwi, obserwo-
wana w krótkich odstępach 
czasu, jest powiązana z utratą 
tkanki mózgowej w obszarach 
odpowiedzialnych za pamięć 
i funkcje poznawcze. 

Profesor gerontologii i medy-
cyny w USC Leonard Davis 
School, starszy autor badania Da-
niel Nation zauważył, że nawet 
przy prawidłowym średnim ci-
śnieniu krwi zmienność między 
uderzeniami serca może obcią-
żać mózg. 

– Te wahania z chwili 
na chwilę wydają się związane 
z tymi samymi rodzajami zmian 
w mózgu, które obserwujemy 
we wczesnej neurodegeneracji – 
powiedział Daniel Nation. 

To nowe podejście pokazuje, 
że różnice między uderzeniami 
serca mogą być równie istotne 
jak ogólne wartości ciśnienia. 
Chociaż od lat wiemy, że wyso-
kie ciśnienie krwi zwiększa ry-

zyko demencji, najnowsze bada-
nia skupiają się na nowym, ci-
chym zagrożeniu: zmienności ci-
śnienia krwi. Dowody sugerują, 
że to właśnie gwałtowne waha-
nia – gdy ciśnienie wzrasta 
i spada w krótkim czasie – mogą 
obciążać małe naczynia krwio-
nośne w mózgu i upośledzać 
stały przepływ krwi. To odkry-
cie zmienia podejście do profi-
laktyki demencji. 

Zmienność ciśnienia krwi, jak 
mówi Daniel Nation, „nie jest 
statyczna, stale dostosowuje się 
do potrzeb organizmu”. Jednak 
w miarę starzenia się ta regulacja 
może być mniej dokładna, co 
prowadzi do przedwczesnego 
starzenia naczyń krwionośnych 
i potencjalnego uszkodzenia mó-
zgu. Te nadmierne wahania 
mogą zmniejszać zdolność na-
czyń do dostarczania stałego 
przepływu krwi, obciążając 
małe naczynia w mózgu. 

Badanie wykorzystało śred-
nią rzeczywistą zmienność oraz 
wskaźnik sztywności tętnic 
do oceny „dynamicznej niesta-
bilności ciśnienia krwi”. Badanie 
obejmowało 105 osób, których 
zmienność ciśnienia była moni-
torowana w krótkich odstępach, 
co dostarczyło nowych wglądów 
w sposób, w jaki ciśnienie krwi 
może wpływać na zdrowie mó-
zgu. 

Badanie wykazało, że osoby 
z wysokim stopniem zmienno-
ści ciśnienia krwi i sztywności 
tętnic mają mniejszą objętość hi-
pokampa i kory śródwęchowej, 

kluczowych obszarów mózgu 
odpowiedzialnych za uczenie się 
i pamięć. Co więcej, te same 
osoby miały wyższe poziomy 
neurofilamentów lekkich (NfL), 
co wskazuje na uszkodzenie ko-
mórek nerwowych. 

To sugeruje, że zmienność ci-
śnienia krwi może być kluczo-
wym czynnikiem ryzyka dla 
zdrowia mózgu, niezależnie 

od ogólnych wartości. Zmiany te 
były bardziej widoczne po lewej 
stronie mózgu, co potwierdza 
wcześniejsze badania o większej 
podatności lewej półkuli 
na uszkodzenia. 

Dzięki tej nowej wiedzy moż-
liwe będzie opracowanie no-
wych strategii zapobiegania cho-
robom neurodegeneracyjnym, 
takim jak różne rodzaje demen-
cji. – Tradycyjnie koncentrowa-
liśmy się na obniżaniu średnich 
wartości ciśnienia krwi. Jednak 
to badanie sugeruje, że powinni-
śmy również zwracać uwagę 
na to, jak stabilne jest ciśnienie 
krwi w danej chwili. Zmniejsze-
nie tych wahań może pomóc 
chronić mózg, nawet u osób, któ-
rych średnie odczyty wyglądają 
dobrze – powiedział Trevor Loh-
man, adiunkt neurologii i geria-
trii na Uniwersytecie Południo-
wej Kalifornii oraz pierwszy au-
tor badania. 

Możliwe interwencje obej-
mują zmiany w stylu życia, takie 
jak regularne ćwiczenia, odpo-
wiednie zarządzanie stresem 
oraz dostosowanie godzin przyj-
mowania leków, co może przy-
czynić się do spowolnienia sta-
rzenia się mózgu i zmniejszenia 
ryzyka demencji. 

– Nasze wyniki podkreślają, 
jak ściśle powiązane są serce 
i mózg. Utrzymanie stałego, pra-
widłowego przepływu krwi 
może być jednym z najlepszych 
sposobów wspierania zdrowia 
mózgu w miarę starzenia się – za-
znaczył Lohman.

Monika Góralska
monika.goralska@polskapress.pl

Szybkie wahania ciśnienia 
krwi mogą prowadzić 
do wczesnych symptomów 
degeneracji mózgu u osób 
starszych, mimo iż ogólne  
ciśnienie pozostaje dobrze 
kontrolowane i jest w  normie.

Badania naukowe dowodzą, że stabilizacja ciśnienia krwi może zapobiec rozwojowi demencji 
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Poważne problemy pacjentów! 
Niektóre szpitale przesuwają 
planowane operacje

Jak przekazał PAP rzecznik Na-
czelnej Rady Lekarskiej Jakub 
Kosikowski, do samorządu le-
karskiego wpływają informacje 
o szpitalach, które przestają 
przyjmować nowych pacjentów.  

W przypadku Uniwersytec-
kiego Szpitala Klinicznego nr 4 
w Lublinie nieuregulowane 
przez NFZ zobowiązania 
z pierwszych dziewięciu mie-
sięcy br. wynoszą 75,5 mln zł. 
Rzecznik placówki Alina Pospi-
schil podała, że brak płatności 
i zapewnień co do ich wykona-
nia ze strony NFZ zmusza szpital 
do przesuwania terminów zabie-
gów planowych na przyszły rok. 

– Dyrekcja placówki zdecydo-
wała o ograniczeniu planowych 
zabiegów operacyjnych i wstrzy-
maniu ich wykonywania w go-
dzinach popołudniowych. Tzw. 
zabiegi „ostre” i ratujące życie 
odbywają się bez zmian – prze-
kazała Pospischil. 

Dodała, że szpital został zmu-
szony do ograniczenia zapisów 
do programu lekowego RDTL 
(ratunkowy dostęp do technolo-
gii lekowych), a brak termino-
wych rozliczeń negatywnie 
wpływa też na płynność finan-
sową szpitala, „powodując opóź-
nienia w regulowaniu zobowią-
zań wobec kontrahentów dostar-
czających leki, materiały me-
dyczne i usługi niezbędne do za-
pewnienia ciągłości leczenia pa-
cjentów”. 

Z problemem przesuwania 
planowych zabiegów zmaga się 
też rzeszowski Szpital Miejski im. 
Jana Pawła II. Jak poinformował 
PAP dyrektor szpitala Grzegorz 
Materna, w związku z nadwyko-
naniami świadczeń ponad limity 
zawarte w umowie z NFZ 
na chwilę obecną zostały ograni-
czone przyjęcia pacjentów 
na planowe świadczenia. Ter-
miny na planowe zabiegi przesu-
wane są o około cztery miesiące. 
– Aktualnie terminy na planowe 
zabiegi endoprotezoplastyki 
stawu biodrowego lub kolano-
wego wyznaczane są na kwie-
cień 2027 r. – mówi. 

Wartość niezapłaconych 
przez NFZ na rzecz tego szpitala 
nadwykonań za ten rok wynosi 
ponad 9,6 mln zł. Z kolei wyko-
nanie ryczałtu PSZ za ten sam 
okres przekroczyło wartość za-
kontraktowaną o ponad 1,7 mln 
zł. – Obecnie nie ma możliwości 
włączenia nowych pacjentów 
do programów lekowych na rok 
2025 – dodał dyrektor Materna. 

Realizację programów leko-
wych w zakresie włączania no-
wych pacjentów do programów 
ograniczył także Kliniczny Szpi-
tal Wojewódzki im. Św. Jadwigi 
Królowej w Rzeszowie. 

Jarosław Szyszka, dyrektor 
ds. medycznych Opolskiego 
Centrum Rehabilitacji w Korfan-
towie, w rozmowie z PAP zauwa-
żył, że ograniczenia finansowe 
ze strony NFZ w znacznym stop-
niu zmniejszają liczbę pacjen-
tów, którym można wszczepić 
nowe endoprotezy stawów. 

– Popyt na nasze usługi jest 
ogromny, a w kolejce na wszcze-
pienie endoprotezy czeka się 
około pięciu lat. W tej chwili ro-
bimy 900 endoprotez i około 100 
zabiegów rewizji, czyli popra-
wiania operacji wykonanych 
przez szpitale w różnych czę-
ściach kraju. Możemy zwiększyć 
liczbę wykonywanych operacji 
do tysiąca, ale NFZ  nie daje gwa-
rancji zapłaty – wskazał. 

Marcin Misiewicz, prezes 
Krapkowickiego Centrum Zdro-
wia podkreśla, że jego szpital 
stara się zapewnić opiekę 
wszystkim pacjentom, choć 
wiąże się to z rosnącym zadłuże-
niem. – Prowadzimy domowe le-
czenie żywieniowe dojelitowe 
i pozajelitowe. Za czwarty kwar-
tał NFZ nie płaci już za nadwyko-
nania. Od początku roku nie 
mamy zapłaty za nadwykonania 
w ZOL-u. To oczywiście generuje 
problemy finansowe dla szpitala, 
jednak trudno odmówić opieki 
osobom potrzebującym długo-
terminowego wsparcia – uważa. 

Rzeczniczka Szpitala Uniwer-
syteckiego w Zielonej Górze Syl-
wia Malcher-Nowak poinformo-
wała PAP, że szpital nie planuje 
zamykania lub zawieszania 
pracy oddziałów. Zapadła jednak 
decyzja o przesuwaniu pacjen-
tów planowych na późniejsze 
terminy. 

W Wielospecjalistycznym 
Szpitalu Miejskim im. Józefa 
Strusia w Poznaniu część plano-
wych zabiegów została przesu-
nięta na późniejszy termin. 
Rzeczniczka placówki Zuzanna 
Pankros przekazała PAP, że wy-
nika to z konieczności dostoso-
wania się do limitów finanso-
wych określonych przez Naro-
dowy Fundusz Zdrowia. 

Wielkopolskie Centrum On-
kologii w Poznaniu nie planuje 
żadnych przesunięć terminów 
planowych zabiegów. Rzecz-
niczka WCO, Nicole Młodziejew-
ska, przekazała, że wszystkie 
procedury odbywają się zgodnie 
z ustalonym harmonogramem, 
a pacjenci są przyjmowani w za-
planowanych terminach. Także 
Ginekologiczno-Położniczy 
Szpital Kliniczny im. H. Święcic-
kiego w Poznaniu poinformo-
wał, że wszystkie świadczenia 
udzielane są na bieżąco, zgodnie 
z planem.

Anna Moyseowicz
anna.moyseowicz@polskapress.pl

Część szpitali ogranicza  
przyjęcia nowych pacjentów 
do programów lekowych  
i odkłada planowe operacje  
– wynika z ustaleń PAP.  
Zabiegi pilne i ratujące życie 
odbywają się bez zakłóceń.

WARTO WIEDZIEĆ 

Przepis na prawidłowe  
ciśnienie krwi  
Na utrzymywanie ciśnienia  
na właściwym poziomie 
znaczący wpływ ma 
przede wszystkim styl ży-
cia oraz aktywność fizycz-
na. – Stosując szeroką ga-
mę ćwiczeń lub czynności, 
takich jak ćwiczenia car-
dio, rozciągające, związa-
ne z postawą ciała, a także 
wymagające zaangażowa-
nia psychicznego, emocjo-
nalnego i dotyczące du-
chowości, można napraw-
dę osiągnąć wiele korzyści 
dla ciała. Obejmuje to 
zmniejszenie stresu, więk-
szą jasność umysłu, lepszy 
wskaźnik masy ciała, niż-
szy poziom cholesterolu, 
lepszą tolerancję glukozy 
i utrzymanie ciśnienia krwi 
na prawidłowym poziomie 
– zaznacza kardiolog,  
dr Rigved V. Tadvalkar.

STRONA ZDROWIAA
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OSZUSTWA NA NFZ 
 
„Zwrot kosztów 
za leki”, kliknij  
przycisk   
„Przejdź 
do weryfikacji”. 
Kliknąć? 
Na portalu X pojawiło się 
oficjalne ostrzeżenie 
przed nowym sposobem 
wyłudzania danych. Oszu-
ści rozsyłają wiadomości e-
mail stylizowane na kore-
spondencję z Narodowego 
Funduszu Zdrowia. Infor-
mują o „zwrocie kosztów 
za leki” i proszą o kliknię-
cie przycisku  
„Przejdź do weryfikacji”, 
który prowadzi do fałszy-
wej strony internetowej. 
Celem takich działań jest 
pozyskanie danych osobo-
wych lub danych banko-
wych. 

Co na to Narodowy 
Fundusz Zdrowia?  

Narodowy Fundusz Zdrowia 
przypomina, że nie prowadzi 
żadnych zwrotów pieniędzy 
bezpośrednio do pacjentów. 

– NFZ rozlicza refundację 
za leki wyłącznie z apte-
kami. Nie daj się nabrać wy-
łudzaczom (co najmniej 
Twoich wrażliwych danych). 
Proszę o RT i poinformowa-
nie znajomych – ostrzega  
Dariusz Dziełak, dyrektor 
Biura Partnerstwa Publicz-
nego i Innowacji w Narodo-
wym Funduszu Zdrowia. 

Trzeba wiedzieć, że NFZ 
nie wysyła e-maili dotyczą-
cych zwrotów pieniędzy,  
nie prosi o logowanie 
do bankowości elektronicz-
nej ani o podawanie danych 
osobowych.  

Jeśli otrzymasz taką wia-
domość, nie klikaj w żadne 
linki ani przyciski, nie odpo-

wiadaj – po prostu od razu ją 
usuń. 

Specjaliści do spraw bez-
pieczeństwa radzą, by za-
wsze sprawdzać adres 
nadawcy wiadomo-
ści i nie ufać lin-
kom w e-ma-
ilach, nawet je-
śli wyglądają 
wiarygodnie.  

NFZ wszel-
kie oficjalne ko-
munikaty publi-
kuje wyłącznie 
na swojej stronie in-
ternetowej oraz w zwery-
fikowanych kanałach w me-
diach społecznościowych. 

 
Jak chronić się 
przed oszustami 
w sieci?  
Coraz więcej spraw zała-
twiamy on line, dlatego 
warto pamiętać o podsta-
wach cyberhigieny. Przede 

wszystkim należy używać  
mocnych, unikalnych haseł – 
najlepiej długich zdań trud-

nych do odgadnięcia. 
Warto włączyć 
weryfikację dwu-

etapową (2FA), 
która chroni 
konta nawet 
w razie 
utraty hasła. 

Warto też 
zadbać o ak-

tualne opro-
gramowanie an-

tywirusowe i re-
gularne aktualizacje 

systemu oraz aplikacji – to 
usuwa luki wykorzystywane 
przez cyberprzestępców. 

Poza tym koniecznie 
trzeba kierować się zasadą 
ograniczonego zaufania: nie 
klikać w żadne  podejrzane 
linki, nie udostępniać  
danych ani loginów. 

Należy też dbać o swoją 
prywatność. Warto ograni-

cyć widoczność profili, ko-
rzystać tylko z szyfrowanych 
komunikatorów i unikać lo-
gowania przez publiczne  
Wi-Fi. 
 

Jak odróżnić 
prawdziwą e-receptę 
od fałszywej?  
Ostrożność ponad wszystko 
– ta podstawowa zasada po-
winna przyświecać nam 
za każdym razem, kiedy 
otrzymujemy wiadomości 
mailowe i SMS-owe z niezna-
nego lub podejrzanego źró-
dła, nawet jeżeli chodzi o e-
receptę. Nasze podejrzenia 
powinny wzbudzić link 
do kliknięcia w treści komu-
nikatu oraz e-mail lub SMS 
wtedy, kiedy nie kontakto-
waliśmy się ostatnio z leka-
rzem. 

Prawdziwą e-receptę 
można otrzymać jako SMS 

z 4-cyfrowym kodem do-
stępu lub/i e-mail z załą-
czoną w PDF-ie informacją 
o e-recepcie albo powiado-
mienie czy kod w aplikacji 
mojeIKP, lub wydruk infor-
macyjny. 

Warto pamiętać, że w ad-
resie e-maila nadawcy musi 
być domena gov.pl, a SMS 
przychodzi z aplikacji e-
zdrowie. 

 I – ważne – w tych wiado-
mościach nie ma żadnych 
linków. Nigdzie nie trzeba 
klikać. 

Jeżeli już dostaniemy e-
mail lub SMS, należy zgłosić 
to do CERT Polska.  

Można to zrobić za po-
mocą specjalnego formula-
rza, wysyłając e-mail na ad-
res cert@cert.pl lub SMS-em 
na numer 799 448 084 (na-
leży przekazać całą wiado-
mość w oryginalnej formie – 
nie wycinać linku czy frag-
mentów).

SPECJALIŚCI ODPOWIADAJĄ NA NURTUJĄCE WAS PYTANIAPYTANIA I ODPOWIEDZI

Pigwa pospolita (Cydonia ob-
longa), nazywana też polską 
cytryną, to niewielkie drzewo, 
które owocuje w październiku. 
Jego duże, żółte owoce przy-
pominają jabłka lub pękate 
gruszki, ale są twarde i kwa-
śne. Pigwa mylona jest z pi-
gwowcem japońskim (Cha-
enomeles japonica), który jest 
niewielkim krzewem o ma-
łych, okrągłych owocach. Jed-
nak mają one nie tylko po-
dobne nazwy, ale też zbliżony 
smak, zapach i właściwości 
owoców. 

Bogata w witaminy 
i mikroelementy 
Pigwa zawiera duże ilości 

witaminy C, a także witaminę 
A i z grupy B (B1, B6) oraz 
składniki mineralne takie jak 
magnez, potas, żelazo, miedź, 
wapń, sód, fosfor i cynk. 

Owoce pigwy nie nadają 
się do jedzenia na surowo, są 
za to stosowane do przyrzą-
dzania różnych przetworów 
takich jak sok, syrop, dżem, 
nalewka czy ocet z pigwy. 
Można je też dodawać do her-
baty podobnie jak cytrynę. 
Ocet z pigwy dzięki swoim 
prozdrowotnym właściwo-
ściom usprawnia trawienie, 
przywraca naturalne pH żo-
łądka, dzięki czemu zapo-

biega nadkwasocie i zgadze, 
zwalcza niestrawność. 

Witamina C w nim zawarta 
to silny antyoksydant, dzięki 
temu ocet z pigwy pomaga 
neutralizować wolne rodniki 
odpowiedzialne za uszkodze-
nia komórek. Napój odmładza 
i wpływa na młodszy wygląd 
skóry, włosów i paznokci. Re-
gularne spożywanie octu po-

prawia również samopoczucie 
i pomaga zachować dobry na-
strój. 

Ocet z pigwy jest bogaty 
w witaminę C, która naturalnie 
wspiera odporność, wspo-
maga układ immunologiczny 
w walce z objawami przezię-
bienia, grypy czy COVID-19. 
Witamina C jest także silnym 
antyoksydantem, który neu-

tralizuje szkodliwe działanie 
wolnych rodników. Dzięki 
temu wspomaga także regene-
rację komórek i zapobiega ich 
niszczeniu. Poprawia wygląd 
skóry i opóźnia procesy starze-
nia. 

Zawarte w occie z pigwy 
witaminy pomagają w rekon-
walescencji po chorobie, odży-
wiają i regenerują organizm. 

Ocet z pigwy przywraca też 
naturalne pH żołądka, a także 
regeneruje i oczyszcza wą-
trobę. Dzięki temu składniki 
odżywcze są lepiej wchłaniane 
w przewodzie pokarmowym. 
Odpowiednio odżywiony or-
ganizm jest również bardziej 
odporny na szkodliwy wpływ 
patogenów. Zawiera też bakte-
rie probiotyczne, które wzbo-
gacają florę bakteryjną jelit 
i także wspomagają trawienie 
oraz odporność. 

Świetnie sprawdzi się więc 
szczególnie w okresie je-
sienno-zimowym. 

 Jak działa i jak go 
stosować?  
Ocet z pigwy na włosy mo-

żesz stosować w formie płu-
kanki, szczególnie do włosów 
farbowanych, pozbawionych 
blasku i zniszczonych. Odżywi 
on włosy, wygładzi je i doda 
blasku, pielęgnuje i podkreśla 
także ich kolor. Stosuj regular-
nie płukankę z octu z pigwy 
rozcieńczonego z wodą w pro-
porcji 1 łyżka octu na 1 litr wody, 
a twoje włosy będą lśnić jak ta-
fla wody. Uważaj jednak, aby 
nie przesadzić z ilością octu, bo 
zbyt duża może doprowadzić 
do przesuszenia włosów. 

Możesz go zastosować też 
jako wcierkę do skóry głowy. 
Naturalny kosmetyk przy-
wróci odpowiedni poziom pH 
skórze głowy i dzięki temu po-
może też wyleczyć łupież oraz 
zmniejszy przetłuszczanie się 
włosów i swędzenie skóry 
głowy. Płukankę i wcierkę sto-
suj 1 razy w tygodniu. Efekty 
będą widoczne po kilku tygo-
dniach regularnego używania.

Monika Góralska
monika.goralska@polskapress.pl

Jednym z mniej znanych jest 
ocet z pigwy, który poprawi 
odporność, trawienie, a na-
wet odmłodzi organizm. 
Sprawi, że będą one mocne 
i lśniące. 

Ocet z pigwy dla zdrowia i urody

W czasie fermentacji na occie z pigwy wytwarza się specyficzny kożuch lub grzybek 
podobnie jak na kombuchy. To tzw. matka octowa.
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PRZEPIS NA OCET 

Składniki: ok. 1 kg pigwy, 
100-150 gramów cukru 
(lub miodu), 1 litr przego-
towanej i ostudzonej wo-
dy, matka octowa lub kilka 
łyżek octu owocowego 
domowej roboty, np. jabł-
kowego. 
Pigwę umyj, usuń gniazda 
nasienne i pokrój owoce 
na kawałki. 
Włóż pokrojone owoce 
do szklanego dużego sło-
ja i zalej wodą tak, aby by-
ły całkowicie zakryte. 
Dodaj cukier lub miód, 
a także matkę octową lub 
kilka łyżek octu owocowe-
go. 
Przykryj naczynie gazą lub 
cienką bawełnianą ście-
reczką, aby zawartość sło-
ja miała dostęp powietrza 
i umieść naczynie w ciem-
nym, ciepłym miejscu. 
Codziennie wymieszaj za-
wartość. W ten sposób 
nie dopuścisz do tworze-
nia się pleśni na po-
wierzchni. 
Proces fermentacji trwa 
około 4-6 tygodni. 
Po tym czasie przefiltruj 
płyn przez gazę i rozlej 
do butelek. 
Szczelnie zakorkuj i prze-
chowuj w chłodnym miej-
scu. Ocet się nie psuje, 
a nawet im dłużej jest 
przechowywany, tym jest 
lepszy . 
Pij 1-2 łyżki dziennie roz-
cieńczone w szklance wo-
dy.

STRONA ZDROWIA A
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Dziś zaskoczysz sam siebie 
odwagą. Horoskop dzienny 
zapowiada, że zrobisz pierw-
szy krok w sprawie, którą  
odkładasz od wielu tygodni. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Twoja cierpliwość w końcu 
zostanie nagrodzona. Nie 
spiesz się: horoskop na dziś 
wyraźnie wróży, że los  
szykuje coś wyjątkowego... 
Baran (21.03 - 19.04) 
Zaskakująca wiadomość od-
mieni Twój dzień. Wykaż się 
elastycznością, bo horoskop 
dzienny na środę mówi, że 
zmiana wyjdzie Ci na dobre. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Potrzebujesz po południu 
spokoju. Horoskop dzienny 
stanowczo radzi wyłączyć  
telefon, zaparzyć herbatę 
i wsłuchać się w własne myśli. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Świat zauważy Twoje talenty. 
Horoskop na dziś zapowia-
da, że wystarczy jeden 
uśmiech, aby przyciągnąć 
pozytywną uwagę. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Uporządkuj swoje sprawy  
– i biurko, i serce. Horoskop 
dzienny na środę zapowiada, 
że porządek przyniesie Ci  
jasne myśli i harmonię. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Ktoś szuka dziś Twojej rady. 
Wykaż się szczerością, ale 
i delikatnością. Horoskop 
dzienny mówi, że Twoje sło-
wa będą miały dużą moc. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Nie bój się zaufać intuicji. 
Horoskop na dziś bardzo  
wyraźnie zapowiada, że pod-
powie Ci coś, czego rozum 
nie zdołałby pojąć sam. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Energia będzie Cię wręcz 
rozpierać. Zrób coś sponta-
nicznego. Horoskop dzienny 
na środę mówi, że szczęście 
czeka za rogiem przygody. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Zrób przerwę, choć na chwi-
lę. Ambicja jest dobra, lecz 
horoskop dzienny wyraźnie 
przypomina, że serce po-
trzebuje wytchnienia. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Twoja kreatywność eksplo-
duje. Nie bój się ekspery-
mentować. Horoskop na dziś 
radzi to robić nawet z nieco 
szalonymi pomysłami. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Dziś emocje mogą Cię za-
skoczyć. Pozwól im płynąć. 
Horoskop dzienny na środę 
zapowiada, że szczerość wo-
bec siebie przyniesie ulgę...

Z ŻYCIA GWIAZD

Celebrytka w wywiadzie  
dla serwisu Jastrząb  
Post przyznała się do popra-
wiania wyglądu. – Kocham 
botoks. Oczywiście robię 
sobie stymulatory tkanko-
we. Prowadzi mnie pani 
doktor i ona uznaje, co mi 
potrzeba, a czego nie.  
Nie mam z tym najmniej-
szego problemu – stwier-
dziła.

Dominika Tajner 
kocha botoks

Rozwód nie oznacza, że przyjaźń 
nie może trwać dalej
Joanna Krupa na Instagramie o swoim byłym mężu Romainie Zago Fot. Sylwia Dąbrowa

Obecnym wybrankiem pio-
senkarki jest Michał Buzała 
– biznesmen, który zajmuje 
się montażem i serwisem kli-
matyzacji. Teraz mężczyzna 
obwieścił w audycji „Pałac 
Kultury”, że wymyślił... cmen-
tarną aplikację, za pomocą 
której można zapalić wirtual-
ny znicz albo opłacić opiekę 
nad danym grobem.

Sylwia Grzeszczak 
ma pomysłowego faceta

W niedzielę celebrytka opubli-
kowała filmik na Instagramie, 
na którym pokazała walczą-
ce psy. Kubicka wyjaśniła, że 
jej synek Leoś uderzył jednego 
z nich, a ten w odpowiedzi... 
ugryzł jej pociechę. „Leoś ude-
rzył Lilly. Nie słucha się w ogó-
le i za dziesiątym razem Lilly 
go ugryzła. Luna skoczyła 
na Lilly w obronie Leosia, mi-
mo tego, że Leoś ją też napa-
rza... Lucky musiałam odcią-
gnąć, bo chciała pogryźć 
wszystkich. Jest dopiero  
10 rano. Mam dość. Wycho-
dzę dzisiaj z domu” – napisała. 
(GZL) Fot. Sylwia Dąbrowa

Sandra Kubicka  
rozdzieliła walczące psy

W TELEWIZJI

Ikar. Legenda Mietka 
Kosza
TVP Kultura, 20:00
Legenda jazzu. Niewidomy, 
który grał na pianinie z nie-
biańskim polotem. Ikar, któ-
ry zmarł w wieku dwudzie-
stu dziewięciu lat. Obsypany 
nagrodami film biograficzny 
w reżyserii Macieja Pieprzy-
cy. W roli Mieczysława Kosza 
– Dawid Ogrodnik

El inmortal. Gangi Madrytu
Canal+ Premium, 21:00
2. sezon opartej na faktach 
historii grupy przestępczej 
Los Miami’s. Świat zbudo-
wany przez José Antonio 
powoli się rozpada. Kiero-
wany pragnieniem zemsty, 
rozpoczyna brutalną wojnę 
na ulicach Madrytu.

Wszystkie stworzenia 
duże i małe
Epic Drama, 21:00
6. sezon serialu. Koniec II wś 
jest tuż tuż. Siegfried zmaga 
się z problemami sercowymi 
i wspiera Jamesa w moder-
nizacji kliniki. Tristan wraca  
z wojny, wkrótce się zako-
chuje. Jenny wyjeżdża do 
Londynu, by podjąć naukę 
w szkole pielęgniarskiej. Do 
Skeldale wraca Dorothy.

Belfer
Metro, 22:00
Śmierć dziewczyny wstrzą-
sa lokalną społecznością 
Dobrowic. W tym samym 
czasie w zjawia się tu 
nauczyciel z warszawskiej 
szkoły, Paweł Zawadzki 
(Maciej Stuhr). Rozpoczy-
na własne śledztwo. Choć 
wszyscy się tu znają i wiedzą 
o sobie wszystko, Pawłowi 
nikt nic nie powie...

 Poziomo:

 1) śródziemnomorskie warzy-
  wo o jadalnych koszycz-
  kach kwiatowych,
 5) jeden z Rycerzy Okrągłego 
  Stołu,
 9) ukojenie w cierpieniu,
 10) klatka taśmy filmowej,
 12) donośny głos cyranki,
 14) taniec ludowy z figurami,
 15) płynie przez Żelazową Wo-
  lę i Sochaczew,
 17) niejeden w leksykonie,
 18) był nim Sean Connery 
  i Walter Scott,
 21) kulisy wiedzy tajemnej,
 23) stale mija się z prawdą,
 28) powieść Jarosława Iwasz-
  kiewicza,
 29) maluje się na twarzy dostoj-
  nika,
 32) tkanina na letnie ubrania,
 36) jednostka kąta płaskiego,
 37) periodyk poświęcony mo-
  dzie,
 38) popularny kabaret z Zielo-
  nej Góry,
 39) katolickie wyznanie wiary,
 40) „Klan” lub „M jak miłość”.
 Pionowo:

 1) przestrzeń pozaziemska, 
 2) mały skorupiak jadalny,
 3) ostry wiraż na drodze,
 4) zbiorowa sprzedaż towaru,
 5) układ zawarty między pań-
  stwami,
 6) gwałtowny, krótkotrwały wiatr 
  nad morzem,
 7) bogactwo mieniących się 
  barw, pulsujących świateł,
 8) ryba z rodziny karpiowatych,

 11) „… i uprzedzenie”, sfilmo-
  wana powieść Jane Austen, 
 13) kogucia lub ciężka w boksie,
 16) zakończony mankietem,
 19) cenny metal na obrączki,
 20) brunatna farba z glinki,
 22) biblijny patriarcha, budow-
  niczy arki,
 24) pasmo górskie w Beskidach 
  Zachodnich,
 25) szeroki brzeg sombrera,

 26) słodkowodny delfin Ama-
  zonki,
 27) baśniowy stwór ziejący og-
  niem,
 29) dawna nazwa Iranu,
 30) samica w wilczym stadzie,
 31) pisząca część ołówka,
 33) linka do podawania cumy,
 34) krakowiak lub kujawiak,
 35) niedozwolony chwyt w za-
  pasach.

KRZYŻÓWKA NR 174

ROZWIĄZANIE NR 173

AUTOPROMOCJA 0110990363
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RUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH:
H NIERUCHOMOŚCI
H HANDLOWE
H MOTORYZACJA

H FINANSE/BIZNES
H NAUKA
H PRACA

H ZDROWIE
H USŁUGI
H TURYSTYKA

H BANK KWATER
H ZWIERZĘTA
H ROŚLINY, OGRODY

 

H MATRYMONIALNE
H RÓŻNE
H  KOMUNIKATY

H ŻYCZENIA
     /PODZIĘKOWANIA
H GASTRONOMIA

H ROLNICZE
H TOWARZYSKIE 

DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie: 94 347 35 12
Przez internet: ibo.polskapress.pl
W Biurze Ogłoszeń: 

Oddział Koszalin: ul. Partyzantów 17, 75-411 Koszalin, tel. 94 347 35 12
Oddział Słupsk: ul. Henryka Pobożnego 19, 76-200 Słupsk, tel. 59 848 81 03
Oddział Szczecin: Al. Niepodległości 26/U1, 70-412 Szczecin, tel. 91 48 13 310

Handlowe

JUBILERSTWO

SKUP złota i srebra, wszystkie próby, 

ul. Młyńska 63, K-lin 509-345-577.

Usługi

AGD RTV FOTO

NAPRAWA RTV, anteny, bezpłatny 

dojazd, tel. 888-032-998

PRALKI naprawa w domu, 603 775 878

AUTOREKLAMA 

Ogłoszenia drobne

w Twojej gazecie zlecisz 

bez wychodzenia z domu 

przez Internetowe  

Biuro Ogłoszeń

ibo.polskapress.pl

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

AUTOREKLAMA

Polecamy    

stronazdrowia.plCzytaj dla zdrowia

 

PRACA/OGŁOSZENIA DROBNE A

Plany zmiany pracy ma co 
piąta osoba, o 2 procent więcej 
niż na początku roku. Najwięk-
szą mobilność widać w e-com-
merce i logistyce, co ma zna-
czenie w kontekście nadcho-
dzącego sezonu sprzedażo-
wego. 

Znaczna część polskich pra-
cowników zadeklarowała 
na początku bieżącego roku, że 
będzie ubiegać się o podwyżki. 
Z najnowszych badań Person-
nel Service wynika, że aż 58 
procent otrzymało podwyżkę, 
jednak większość z nich, bo aż 
46 procent, doświadczyła jedy-
nie niewielkiego wzrostu pen-
sji sięgającego maksymalnie 10 
procent. Niepewność ekono-
miczna sprawia, że zarówno 
pracodawcy, jak i pracownicy 
podejmują bardziej ostrożne 
decyzje. 

Dużo osób bez 
podwyżki 
42 procent osób nie dostało 

w tym roku podwyżki, a 46 pro-
cent deklaruje, że była ona nie-

wielka i nie przekroczyła 10 
procent. 

Mimo że oficjalne dane po-
kazują lekkie wzrosty w reje-
strowanym bezrobociu, to 
zgodnie z metodologią Badania 
Aktywności Ekonomicznej 
Ludności (BAEL), spadło ono 
do 2,8 procenta. 

– W Polsce nadal mamy 
do czynienia z rynkiem pra-
cownika. Rejestrowane bezro-
bocie co prawda lekko wzrosło 
i wyniosło w sierpniu 5,5 pro-
centa, ale według metodologii 
BAEL spadło do 2,8 procenta. 
To oznacza, że pracodawcy 

muszą być czujni, bo talenty 
szybko znajdują nowe zatrud-
nienie. Okazuje się jednak, że 
skłonność do szukania nowej 
pracy jest raczej niewielka. I to 
pomimo, że 42 procent osób nie 
dostało w tym roku podwyżki, 
a 46 procent deklaruje, że była 
ona niewielka i nie przekro-
czyła 10 procent. Niepewność 
daje się jednak we znaki za-
równo pracującym, jak i zatrud-
niającym. Jedni i drudzy wdra-
żają podejście ostrożnościowe. 
Z najnowszych danych Głów-
nego Urzędu Statystycznego  
widać też dalsze hamowanie 

podwyżek w gospodarce, bo 
dynamika jest najniższa od lu-
tego 2021 roku – mówi Krzysz-
tof Inglot, założyciel Personnel 
Service. 

Kto nie dostał 
podwyżki? 
W branży e-commerce aż 61 

procent pracowników nie 
otrzymało żadnej podwyżki. 

Wśród deklarujących pod-
wyżki, młodsi pracownicy, 
zwłaszcza ci w wieku 18-24 
lata, szczególnie często mogą 
się cieszyć z większych wzro-
stów wynagrodzeń. Analizy po-

kazują, że co piąty z nich otrzy-
mał podwyżkę powyżej 10 pro-
cent. Wśród starszych pracow-
ników w wieku 35-44 lata, tylko 
9 procent mogło liczyć na taki 
przyrost wynagrodzenia. 

Różnice występują także 
w sektorach gospodarki. 
W branży e-commerce aż 61 
procent pracowników nie 
otrzymało żadnej podwyżki, 
natomiast jedynie 6 procent 
mogło liczyć na więcej niż 10 
procent wzrost. Sytuacja wy-
gląda nieco lepiej w logistyce, 
gdzie 11 procent zatrudnionych 
otrzymało znaczną podwyżkę. 

Ile osób planuje zmianę 
pracy? 
Tylko 20 procent Polaków 

planuje zmianę pracy w nad-
chodzących sześciu miesią-
cach. 

Według badań Personnel 
Service, tylko 20 procent Pola-
ków planuje zmianę pracy 
w nadchodzących sześciu mie-
siącach, co jest tylko nieznacz-
nym wzrostem w porównaniu 
do początku roku. Większa go-
towość do rotacji zauważalna 
jest jednak wśród młodszych 
pracowników, gdzie niemal po-
łowa osób poniżej 24. roku ży-
cia myśli o zmianie pracy. 

Szczególną uwagę należy 
zwrócić na branże takie jak e-
commerce i logistyka, gdzie po-
ziom mobilności pracowników 
sięga odpowiednio 56 procent 

i 36 procent. Przy zbliżającym 
się sezonie zakupowym firmy 
te muszą zapewnić sobie pełną 
obsadę, aby sprostać zwiększo-
nemu popytowi. Zatrudniający 
powinni działać z wyprzedze-
niem, aby uniknąć braków ka-
drowych w kluczowych miesią-
cach handlowych. 

– Szczególnie alarmujące są 
dane z logistyki i e-commerce. 
W tych branżach, które już 
za chwilę wejdą w gorący okres 
związany z Halloween, Black 
Faraday i świętami, aż 56 pro-
cent pracowników e-com-
merce i 36 procent zatrudnio-
nych w logistyce rozważa 
zmianę miejsca pracy. To wy-
soki poziom mobilności, biorąc 
pod uwagę, że średnia dla ca-
łego rynku wynosi 20 procent. 
Firmy z tych sektorów potrze-
bują właśnie teraz zadbać 
o pełną obsadę, by sprostać 
wzmożonemu popytowi – 
twierdzi Krzysztof Inglot. 

Jak przeprowadzono 
badanie? 
Badanie przeprowadzone 

na panelu Ariadna na ogólno-
polskiej próbie liczącej N=1123 
osób. Kwoty dobrane według 
reprezentacji w populacji Pola-
ków w wieku 18 lat i więcej dla 
płci, wieku i wielkości miejsco-
wości zamieszkania. Zrealizo-
wane w dniach 12-15 września 
2025. Metoda: CAWI. 
ą

Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

58 procent zatrudnionych 
otrzymało podwyżki, z cze-
go niemal co drugi mógł li-
czyć na maksymalnie 10 
procent podwyżki. To jed-
nak nie sprawia, że Polacy 
chcą zmieniać pracę. 

Podwyżki płac przyhamowały.  
Kto planuje zmianę pracy?

Największą mobilność pracowników widać w e-commerce i logistyce, co ma 
znaczenie w kontekście nadchodzącego sezonu sprzedażowego.

FO
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OMEGA

WYCENY 
OBRÓT

SŁUPSK, UL. STARZYŃSKIEGO 11
tel. 59 841 44 20

601 654 572 
www.nieruchomosci.slupsk.pl 
omega@nieruchomosci.slupsk.pl

REKLAMA 0011247910

eprasa.pl 421ea503f5



14 Głos Dziennik Pomorza 
Środa, 12.11.2025

         Środa S

10

Morze Bałtyckie

Nad Pomorze dociera 
ł a g o d n e  i  m n i e j 
wilgotne powietrze 
z południa Europy. 
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POGODA

14 listopada w słupskiej Filhar-
monii upłynie pod znakiem ar-
cydzieł polskiej muzyki - peł-
nych emocji, tanecznego rytmu 
i narodowego ducha. Pod ba-
tutą  Szymona Morusa orkiestra 
zaprezentuje wyjątkowy pro-
gram, ukazujący różnorodność 
stylów i epok.   

Koncert otworzy pełna rado-
ści i błyskotliwości Uwertura 
Giocosa Tadeusza Bairda - świe-
tlisty i energiczny utwór, który 
wprowadzi publiczność w at-
mosferę muzycznego święta. 

Ceniony pianista młodego 
pokolenia - Mateusz Krzyżow-
ski, laureat międzynarodowych 
konkursów pianistycznych, 
wykona romantyczny i pełen 
liryzmu Koncert fortepianowy 
f-moll op. 21 Fryderyka Cho-
pina. To jedno z najpiękniej-
szych dzieł młodego kompozy-
tora, pełne emocjonalnej głębi 
i finezji. 

W programie znajdą się rów-
nież żywiołowe fragmenty 
opery „Halka” Stanisława Mo-
niuszki - efektowne Tańce gó-
ralskie oraz pełen elegancji Ma-
zur - utwory, które nieodmien-
nie porywają publiczność 
swoją energią i kolorytem. 

Zabrzmi również ekspre-
syjna Etiuda b-moll op. 4 nr 3 
Karola Szymanowskiego, uka-
zująca wirtuozerię i dramatyzm 
wczesnej twórczości kompozy-
tora, a także jeden z najbardziej 
rozpoznawalnych utworów 
Wojciecha Kilara - Polonez 
z filmu „Pan Tadeusz”, łączący 
klasyczną formę z filmowym 
rozmachem. 

Początek koncertu godzina 
19, bilety 50/45/40 zł do kupie-
nia w kasie Filharmonii lub 
na portalu biletyna.pl.  

Z kolei 16 listopada o godzi-
nie 12 przestrzeń sali koncerto-
wej wypełni dźwięk, kolor i wy-
obraźnia, a to wszystko za spra -
wą jednego z najbardziej lubia-
nych i rozpoznawalnych dzieł 
muzyki klasycznej.  

„Karnawał zwierząt” Ca-
mille’a Saint-Saënsa to cykl 
czternastu miniatur orkiestro-
wych, który od dekad zachwy -
ca zarówno dzieci, jak i doro-
słych. Kompozytor, zna ny z po-
czucia humoru i niezwykłej 
wyobraźni muzycznej, stwo-
rzył z tego cyklu prawdziwe 
muzyczne zoo - pełne życia, za-
skakujących skojarzeń i inteli-
gentnych aluzji. 

Wśród bohaterów tej mu-
zycznej parady znajdziemy ma-
jestatycznego lwa, śmieszne 
i hałaśliwe osły, zwinne kan-
gury, dostojnego żółwia i ro-
mantycznego łabędzia. Każde 
zwierzę otrzymało tu swój wła-
sny portret muzyczny - nie-
kiedy żartobliwy, niekiedy po-
etycki, ale zawsze pełen cha-

rakteru. Saint-Saëns z wdzię-
kiem łączy elementy pastiszu 
i parodii z subtelną wirtuozerią, 
sprawiając, że słuchacz nie 
tylko „słyszy”, ale wręcz widzi 
dźwiękowy świat natury, który 
jest plastyczny, żywy, pełen 
emocji i rytmicznej energii. 

W roli solistek usłyszymy 
znakomity Ravel Piano Duo - 
Agnieszkę Kozło i Katarzynę 
Ewę Sokołowską, jeden z czo-
łowych polskich duetów forte-
pianowych, wielokrotnie na-
gradzany i nominowany do  
pres tiżowej nagrody Fryderyk. 
Ich interpretacje cechuje zna-
komita technika, muzyczna 
wyobraźnia oraz wyjątkowa 
chemia sceniczna. Partie forte-
pianowe - kluczowe dla tej 
kompozycji - zabrzmią dzięki 
nim z lekkością, energią i dow-
cipem, jakie tylko duet najwyż-
szej klasy potrafi wydobyć z tej 
błyskotliwej partytury. Orkie-
strę Polskiej Filharmonii „Sin-
fonia Baltica” im. Wojciecha Ki-
lara poprowadzi Alicja Pacze-
śniak-Słota - dyrygentka znana 
z charyzmy, scenicznej swo-
body i znakomitego kontaktu 
z młodą publicznością. Jej kon-
certy edukacyjne i familijne łą-
czą piękno muzyki z narracją 
pełną lekkości, humoru i zaan-
gażowania. To dzięki takim in-
terpretacjom dzieci (i nie tylko!) 
odkrywają, że muzyka kla-
syczna nie jest czymś trudnym 
czy odległym - przeciwnie: po-
trafi bawić, zachwycać i poru-
szać. 

Bilety 50 zł. ą

Anna Czerny-Marecka
Słupsk

Polska Filharmonia Sinfonia 
Baltica im. Wojciecha Kilara 
w Słupsku zaprasza w tym 
tygodniu na koncert pol-
skich kompozytorów 
i na koncert familijny. 

Muzyka pełna narodowego 
ducha i karnawał zwierząt 

Ravel Piano Duo - Agnieszka Kozło i Katarzyna Ewa 
Sokołowska
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Do zamkowego programu po-
wracają Niedzielne Koncerty 
Południowe – cykl spotkań 
muzycznych, dawniej bardzo 
popularnych i uwielbianych 
przez mieszkańców Szczecina, 
odbywających się w historycz-
nej Sali Bogusława X. To wyjąt-
kowa okazja, aby w duchu 
zamkowej tradycji wsłuchać 
się w dźwięki kompozycji ba-
rokowych, renesansowych i ro-
mantycznych, a także dzieł 
muzyki klasycznej z pozosta-
łych epok. Wśród artystów 

znajdą się wybitni muzycy ze 
Szczecina i z całej Polski. 

W najbliższą niedzielę bę-
dzie można posłuchać grupy 
Karłowicz Quartet. Tworzą ją: 
Elżbieta Fabiszak-Dąbrowska - 
skrzypce; Karolina Hyla-Wy-
braniec - skrzypce; Dawid Paj-
dzik - altówka; Klara Świdrów - 
wiolonczela. Zespół powstał 
w 2017 roku i tworzą go absol-
wenci najlepszych uczelni arty-
stycznych w Polsce: Uniwersy-
tet Muzyczny Fryderyka Cho-
pina w Warszawie, Akademia 
Muzyczna im. K. Szymanow-
skiego w Katowicach, Akade-
mia Muzyczna im. K. Lipiń-
skiego we Wrocławiu, Akade-
mia Muzyczna im. I.J. Paderew-
skiego w Poznaniu. Pracują 
w Filharmonii im. Mieczysława 
Karłowicza w Szczecinie i Fil-
harmonii Gorzowskiej. ą

Anna Czerny-Marecka
Szczecin

W niedzielę, 16 listopada, 
o godzinie 12 w Zamku Ksią-
żąt Pomorskich w Szczecinie 
wystąpi Karłowicz Quartet. 
Wstęp 20/25 zł. 

Karłowicz Quartet zagra 
w niedzielę w południe

Karłowicz Quartet
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Autorami tekstu są Izabela 
Meyza i Witold Szabłowski, 
sztukę w słupskim Nowym te-
atrze wyreżyserowała Monika 
Janik-Hussakowska.  

Jej bohaterowie, Iza i Witek, 
postanawiają przez pół roku 
udawać, że żyją w PRL-u. Za-
mieszkują więc w wielkiej pły-
cie, zamieniają laptopy na ma-
szynę do pisania, GPS-a na starą 
mapę, Próbują zrealizować 
kartkę na wołowe z kością, wy-
mienić dziesięć kilo gazet na pa-
pier toaletowy i regularnie wy-
łączają sobie wodę i prąd. Chcą 
przyjrzeć się współczesnej Pol-
sce przez pryzmat PRL-u. ą

Anna Czerny-Marecka
Słupsk

Nowy Teatr w Słupsku za-
prasza w sobotę, 15 listopa-
da, na spektakl „Nasz mały 
PRL”.  

Wskocz na moment do PRL-u

INFORMATORA
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W poniedziałek do godziny 
osiemnastej kadrowicze mieli 
się zakwaterować w stałej war-
szawskiej bazie. Tego dnia 
w ogóle nie pojawił się Robert 
Lewandowski, który z okazji 
Narodowego Święta Niepodle-
głości wziął udział w ceremo-
nii podświetlenia legendar-
nego wieżowca Empire State 
Building w Nowym Jorku. Ka-
pitan dołączył do drużyny we 
wtorek. 

Pierwotną listę powoła-
nych na listopadowe spotka-
nia Jan Urban podał w ubiegły 
piątek. Liczne kontuzje spra-
wiły, że w poniedziałek musiał  
jednak dokonać szeregu 
zmian. Na zgrupowanie 
w ogóle nie dotarli bramkarz 
Łukasz Skorupski, środkowy 
obrońca Jan Bednarek i na-
pastnik Krzysztof Piątek.  

- Skorupski w trakcie ligo-
wego meczu doznał znacz-
nego uszkodzenia mięśnia 
dwugłowego uda. Piątek na-
ciągnął mięsień przywodziciel 
długi, natomiast Bednarek na-
ciągnął więzadło w kolanie - 
wymienił lekarz reprezentacji 
Polski, Jacek Jaroszewski. 

W trybie awaryjnym selek-
cjoner dowołał więc dwóch za-
wodników: bramkarza Mate-
usza Kochalskiego z azer-
skiego Karabachu Agdam oraz 
obrońcę włoskiego Palermo 
Bartosza Bereszyńskiego, któ-
rego prowadził przeszło de-
kadę temu w Legii Warszawa. 
Na alternatywę dla Piątka 
Urban się nie zdecydował.  

Już w październiku było ja-
sne, że nie zagramy w opty-
malnym zestawieniu. W wy-
granym meczu z Litwą w Kow-
nie (2:0) żółte kartki obejrzeli 
stoper Przemysław Wiśniew-
ski i defensywny pomocnik 
Bartosz Slisz, a to w obu przy-
padkach oznaczało pauzę wła-
śnie z Holandią. 

Urban nie mógł natomiast 
przewidzieć, że w weekend 
poprzedzający zgrupowanie 
wypadną dwaj kolejni gracze 
pierwszego wyboru, a więc 
wspomniani Skorupski z Bed-
narkiem. Kto za nich wskoczy 
do jedenastki? 

Pewniakiem między słup-
kami wydaje się być Kamil 
Grabara, który zbiera po-

chlebne recenzje w Bundesli-
dze, a poprzedni selekcjoner 
Michał Probierz konsekwent-
nie pomijał go w powołaniach. 
Miejsca w defensywie po-
winni zająć młody Jan Ziół-
kowski z doświadczonym To-
maszem Kędziorą bądź dowo-
łanym Bartoszem Bereszyń-
skim. Trudno orzec natomiast, 
jak zostanie rozstrzygnięta 
sprawa środka pola; prawdo-
podobne, że ma pozycję „nu-
mer sześć” zostanie cofnięty 
Piotr Zieliński.  

Pierwszy trening w pełnym 
gronie Biało-Czerwoni zapla-
nowali dzisiaj. W samo połu-
dnie zapoznają się z murawą 
PGE Narodowego. Podobnie 
będzie w czwartek. Holendrzy 

nie zrobią tego w ogóle, bo 
przed wylotem do Polski za-
mierzają ćwiczyć u siebie. 
W przeddzień widowiska we-
zmą udział jedynie w oficjal-
nej konferencji prasowej za-
planowanej na godzinę 20.00. 

Selekcjoner Ronald Ko-
eman, rozważający zakończe-
nie kariery po mundialu, też 
boryka się z problemami ka-
drowymi. Z Polską zagrożony 
jest występ Wouta Weghorsta, 
dlatego w trybie awaryjnym 
dowołany został we wtorek 
Emmanuel Emegha, klubowy 
kolega Maxiego Oyedele 
z francuskiego Strasbourga.  

We wrześniu w debiucie 
Urbana Polska potrafiła zremi-
sować w Rotterdamie dzięki 
bramce Matty’ego Casha, ale 
jeszcze więcej zawdzięczali-
śmy interwencjom Łukasza 
Skorupskiego. Według 
bukmacherów zdecydowa-
nym faworytem rewanżu po-
zostaje Holandia. 

Polska zajmuje w grupie eli-
minacyjnej drugie miejsce. 
W przypadku wygranej może 
zrównać się punktami z Ho-
landią, z którą przegrywa jed-
nak bilansem bramkowym. 
Wszystko wskazuje więc na to, 
że Oranje awansują bezpo-
średnio na turniej (w finałowej 
kolejce podejmują Litwę), 
a nam pozostaną dwuetapowe 
baraże w marcu przyszłego 
roku. 

Transmisję od godz. 20:45 
zapowiedziano na kanałach 
TVP 1 i TVP Sport. Mecz sko-
mentują Mateusz Borek 
z Grzegorzem Mielcarskim. 
Wcześniej, czyli o godz. 16.00 
w Szczecinie przy pełnych try-
bunach zagra z Włochami ka-
dra U-21 Jerzego Brzęczka, 
która z kompletem punktów 
i bilansem bramkowym 15-0 
jest liderem grupy w elimina-
cjach młodzieżowego Euro.  
ą

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Reprezentacja 
z problemami rozpoczęła 
zgrupowanie przed meczem 
z Holandią i wieńczącym eli-
minacje MŚ 2026 z Maltą.  Jan 
Urban musi znaleźć zastęp-
stwo dla czterech piłkarzy. 

Duże problemy trenera 
Urbana przed Holandią 

Eliminacje turnieju, który 
w 2027 roku odbędzie się 
w czterech krajach (Belgia, 
Finlandia, Litwa, Szwecja) 
tym razem składać się będą 
z dwóch etapów. W pierw-
szym udział weźmie 27 dru-

żyn podzielonych na siedem 
grup – sześć czterozespoło-
wych i jedna złożona z trzech 
ekip. W tym gronie są także 
Biało-Czerwone, które rywa-
lizować będą ze Słowacz-
kami, Rumunkami i Cypryj-
kami. 

Inny niż dotychczas będzie 
harmonogram gier w kwalifi-
kacjach. Do tej pory reprezen-
tantki w trakcie zgrupowania 
rozgrywały po dwa mecze 
o stawkę, teraz całe elimina-
cje odbędą się w dwóch ter-
minach. W listopadzie nasz 
zespół poza środowym star-

ciem w Bratysławie ze Słowa-
cją (godz. 18.00), zagra także 
dwa razy przed własną pu-
blicznością. W Sosnowcu go-
ścić będzie Rumunię (sobota, 
15 listopada, 18.00) i Cypr 
(wtorek, 18 listopada, 18.00). 

- Trochę szkoda, że kwali-
fikacje zaczynamy na wyjeź-
dzie, ale z drugiej strony nie 
będziemy faworytem, więc 
ciążyć będzie na nas mniejsza 
presja. Chcemy z pełnym 
uderzeniem wejść w ten 
pierwszy mecz, zaprezento-
wać wszystko, co mamy naj-
lepsze i miejmy nadzieję, że 

zakończymy to spotkanie 
zwycięstwem – powiedział 
Karol Kowalewski, trener na-
szej reprezentacji (za 
pzkosz.pl). 

Słowaczki, przynajmniej 
na papierze, wydają się być 
najtrudniejszymi rywalkami. 
Co prawda w tegorocznym 
Eurobaskecie nie wezmą 
udziału (zajęły drugie miejsce 
w grupie eliminacyjnej, nie 
znalazły się jednak wśród 
czterech wicemistrzyń, które 
uzyskały prawo startu w tur-
nieju), ale zarówno dwa jak 
i cztery lata temu były w gro-

nie szesnastu najlepszych 
drużyn Europy. Rumunki 
ostatni raz w elitarnym gronie 
znalazły się w 2015 roku i to 
tylko dlatego, iż były współ-
gospodyniami zmagań. Z ko-
lei Cypryjki dopiero po raz 
drugi w historii przystąpiły 
do kwalifikacji ME (poprzed-
nio w 2003 r.). 

Po dwie najlepsze drużyny 
z każdej grupy, a także trzy 
ekipy z trzecich miejsc (łącz-
nie 17 zespołów) wywalczą 
przepustkę do drugiej fazy 
kwalifikacji, w której dołączy 
siedem najsilniejszych repre-

zentacji. Rywalizacja odby-
wać się będzie w sześciu czte-
rozespołowych grupach, 
z których promocję na ME 
wywalczą ekipy z pierwszych 
i drugich lokat. 

Druga część kwalifikacji 
została zaplanowana w termi-
nie od 11. do 17. Marca. Biało-
Czerwone, jeśli przebrną 
przez pierwszą fazę, o prze-
pustkę na mistrzostwa Eu-
ropy, w których po raz ostatni 
wystąpiły 2015 roku, zagrają 
w listopadzie 2026 i lutym 
2027 roku. 
ą

Łukasz Konstanty
redakcja@polskapress@polskapress.pl

KOSZYKÓWKA. Wyjazdowym 
środowym meczem ze Sło-
wacją udział w pierwszej fa-
zie kwalifikacji Eurobasketu 
rozpocznie reprezentacja 
Polski koszykarek.

Biało-Czerwone rozpoczynają walkę o pierwszy od 12 lat awans na mistrzostwa Europy

Dotąd ultrasi nie mieli żadnych 
przywilejów na meczach domo-
wych i te zresztą konsekwentnie 
bojkotowali. Za drużyną jeździli 
natomiast na wyjazdy. W paź-
dzierniku kilka tysięcy wybrało 
się do nieodległego Kowna. 
Po pokonaniu Litwy długo świę-
towali z piłkarzami. 

- Kibiców było słychać przez 
cały mecz. W drugiej połowie 
to był dla nas bodziec, żeby ata-
kować i jeszcze zdobyć bramkę 
- stwierdził kapitan Robert Le-
wandowski. Piotr Zieliński do-
dawał, że czegoś podobnego 
na kadrze sobie nie przypo-
mina, a ma w niej ponad sto 
występów: - Jak oni śpiewali, że 
gramy u siebie, to można było 
czuć z boiska. 

Teraz piłkarze mają do-
świadczyć tego samego także 
w Warszawie. W piątek do sto-
licy zjadą kibice wspierający 
na co dzień Górnika Zabrze, Ja-
giellonię Białystok, Lechię 
Gdańsk, ŁKS Łódź czy Śląsk 
Wrocław. Wszystko wskazuje 
na to, że zajmą kilka tysięcy 
miejsc za jedną z bramek. 

Doping wróci na PGE Naro-
dowy po wielu latach. Ostatni 
raz ultrasi pojawili się w 2013 
roku podczas meczu eliminacji 
MŚ 2014. Potem w zorganizo-
wanych grupach przybywali 
na stadion już tylko za swoimi 
klubami - na kolejne finały Pu-
charu Polski. 

PZPN zarządzany przez Ce-
zarego Kuleszę także długo się 
przed nimi wzbraniał. Miał i na-
dal ma sporo obaw. Obok siebie 
zasiądą bowiem fani zwaśnio-
nych klubów, mogą odpalić za-
kazane prawem race i jeszcze 
dopuścić się skandalu politycz-
nego, jak miesiąc temu na Li-
twie, gdzie wznoszono hasło 
„Polskie Wilno” i obrażano pre-
miera polskiego rządu. Ryzyko 
zostało jednak podjęte…

Jacek Czaplewski
jredakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Reprezentacja 
Polski doczeka się po latach 
zorganizowanego dopingu 
na PGE Narodowym w War-
szawie. Podczas piątkowego 
hitu z Holandią będą za nie-
go odpowiadać kibice.

Kibice klubów 
poprowadzą doping.  
Jakie obawy ma PZPN? 

Jan Urban musi znaleźć zastępstwo dla czterech piłkarzy: 
dwóch kontuzjowanych i dwóch pauzujących za kartki
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Reprezentacja Polski doczeka się po latach 
zorganizowanego dopingu na PGE Narodowym 
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Wygrane spotkanie we Wro-
cławiu nie układało się dla 
Was idealnie. Do przerwy grę 
ciągnęli Tomasz Gielo i Ne-
manja Popović, ale mocno 
brakowało punktów niskich 
graczy. 
Przemysław Żołnierewicz: 
Na tym polega koszykówka, że 
w każdym meczu, kto inny 
może zdobywać punkty i brać 
ciężar gry na siebie. Tu dużo za-
leży od pewności siebie danego 
zawodnika, ale i obrony prze-
ciwnika. My nie jesteśmy uza-
leżnieni od jednego zawodnika. 
W żadnej drużynie, takiej do-

brej, zwycięskiej, tak to nie wy-
gląda. We Wrocławiu począt-
kowo Tomek miał dużo ła-
twych pozycji, dobrych zacho-
wań i punktował, a w drugiej 
Śląsk zmienił obronę i Jeremy 
Roach pociągnął naszą grę, ko-
rzystał z nowych ustawień 
i skutecznie grał jeden na jeden. 

King i Śląsk przed meczem 
miały na koncie trzy zwycię-
stwa z rzędu. 
Podchodziliśmy z dużym sza-
cunkiem do drużyny, która do-
brze prezentowała się w pol-
skiej lidze, ale ma też dwa zwy-
cięstwa w Europie. Ale jednak 
to był dla nas kolejny przeciw-
nik, a my podchodzimy do każ-
dego meczu tak samo: sku-
piamy się na sobie, na swojej 
grze. Chcemy grać dobrą 
obronę i szybki atak. I tak to wy-
chodzi. We Wrocławiu znów 
wygraliśmy walkę na tablicach, 
choć tylko jedną zbiórką, ale to 
jest takie nasze DNA. My mu-

simy twardo bronić, zbierać 
piłkę i pchać się do ataku. Tak 
udało nam się budować prze-
wagę i trzymać ją do końca. 

A czy jeszcze przed wyjazdem 
do Wrocławia - mając w per-
spektywie trzy kolejne wy-
jazdy - zakładaliście sobie ja-
kiś plan minimum? 

Jakbym powiedział, że chcemy 
wygrać tylko dwa mecze, to 
można byłoby mnie nazwać 
głupcem. Nie, tak nie było, my 
gramy, by wygrać każdy kolejny 
mecz. I czy to będą trzy najbliż-
sze mecze, czy będziemy odli-
czać do końca roku kalendarzo-
wego, do końca rundy, do końca 
sezonu. Chcemy wygrywać. 

Energii nie brakuje... 
Mi nie brakuje energii i nie za-
braknie jej do końca sezonu. 
Podchodzimy z dużym sza-
cunkiem do naszych przeciw-
ników, natomiast wierzymy 
w siebie. Wierzymy w swoje 
umiejętności, wierzymy w na-
szą zespołowość i tak jak mó-
wiłem - chcemy wygrać każde 
spotkanie. 

Jak się Panu gra jako repre-
zentantowi Polski? Nie de-
biutantowi, ale takiemu, 
który już ma pozycję w repre-
zentacji stabilną. 
Nie ma to wpływu na moją 
grę. Cieszę się, że mam zaufa-
nie selekcjonera, że dostaję 
powołanie na kolejne zgrupo-
wanie, że dobrze się pokaza-
łem na ME i będę dalej ciężko 
pracował, żeby na to zaufanie 
zasłużyć. Chcę dokładać ten 
mały puzelek do zwycięstw 
kadry narodowej i przynosić 
dumę naszemu krajowi. 

Pierwsze mecze sezonu roz-
poczynał Pan jako zmiennik, 
ale od spotkania ze Stalą 
Ostrów jest Pan „starterem” 
i drużyna notuje serię zwy-
cięstw. 
Muszę się dostosować do po-
mysłów sztabu. Widzę, że 
w tym zespole muszę brać 
większą odpowiedzialność 
za organizację gry i kreowanie 
innym pozycji, bo np. Jeremy 
jest raczej z charakteru takim 
zawodnikiem, który bardziej 
jest atakującym i woli zdoby-
wać punkty. Poradzę sobie, 
wiem, kto jak się czuje, kogo 
otworzyć i jak wykreować 
więcej pozycji. Oczywiście 
cały czas pamiętam, że trzeba 
też twardo bronić, ale to 
każdy musi robić. Mam atuty 
fizyczne, które mogę wyko-
rzystywać w indywidualnych 
atakach, ale generalnie czuję, 
że w tym sezonie będzie wię-
cej kreowania z mojej strony. 
ą

Jakub Lisowski
sport@gs24.pl

KOSZYKÓWKA. - Podchodzi-
my z dużym szacunkiem 
do naszych przeciwników, 
natomiast wierzymy w siebie 
- mówi obrońca Kinga Szcze-
cin.  Drużyna notuje serię 
czterech zwycięstw z rzędu.

Przemysław Żołnierewicz: Mi nie brakuje energii i nie zabraknie jej do końca sezonu

Przemysław Żołnierewicz po powrocie z ME prezentuje 
bardzo wysoką dyspozycję w meczach Kinga

FO
T.

 A
N

D
RZ

EJ
 S

ZK
O

C
KI

 

Pogoń oddała w całym spotka-
niu ponad 30 strzałów. Mogła 
zdobyć przynajmniej pięć bra-
mek, ale na listę strzelców wpi-
sał się tylko Kamil Grosicki. Go-
ście ukłuli po kwadransie gry (to 
była nagroda za lepszy początek 
spotkania) i w 93. minucie.  

- Pogoń stworzyła masę sytu-
acji, więc może czuć się rozcza-
rowana. My pokazaliśmy, że je-
steśmy gotowi cierpień, ale wi-
działem też wiarę w sukces - mó-
wił Adrian Siemieniec, trener Ja-
giellonii. - W Szczecinie jeszcze 
nigdy nie wygrałem, a graliśmy 
tu lepsze spotkania. Czasami 
trzeba wygrać poświęceniem. 

- Jesteśmy rozczarowani 
i źli. Ciężkie to doświadczenie, 
ale jestem dumny z naszego za-
angażowania, stylu - odparł 
Thomas Thomasberg, trener 
Pogoni. 

Pogoń jest 14. w tabeli. Ma 4 
punkty przewagi nad strefą 
spadkową, ale zarazem 6 
do strefy medalowej. 

Rozmowa 
z pomocnikiem 

Przybyło siwych włosów 
po meczu z Jagiellonią? 
Jan Biegański: Siwych wło-
sów i złamanych serc.  

Z Jagiellonią przegraliście, ale 
po bardzo dobrym występie. 
Marne to dla nas pocieszenie, 
a najgorsze jest to, że teraz 
znowu trzeba dwa tygodnie 
czekać, żeby się zrewanżować 
i żeby znowu pokazać naszą 
jakość. Uważam, że drużynę 
mam bardzo dobrą, jakość 
mam bardzo dobrą. Brakuje 
trochę szczęścia, skuteczno-
ści, ale musimy iść dalej tym 
tokiem naszej pracy, bo na-
prawdę gramy dobrze, ale gra 
dobrze w piłkę nie zawsze 
daje punkty. Tak było 
w Płocku, tak z Jagiellonią. 

Pozycja w tabeli też nie poka-
zuje jakości w grze, poten-
cjału. 

Nie zasługujemy na obecne 
miejsce, ale jest jak jest i je-
dyne, co możemy zrobić, to 
być drużyną i starać się wygry-
wać kolejne mecze. Gramy na-
prawdę dobrze, kreujemy sy-
tuacje, stwarzamy okazje 
bramkowe i brakuje tylko tej 
kropki nad „i”. Ale to przyj-
dzie. Ja wierzę głęboko w to, że 
tę końcówkę roku naprawdę 
dobrze zagramy, pokażemy 
naszą jakość i będziemy wy-
grywali. Nie powiem, że po Ja-
giellonii byliśmy załamani, ale 

był nam po prostu smutno. 
Ciężki to był orzech do zgryzie-
nia nie tylko dla mnie, ale dla 
nas wszystkich, podobnie jak 
dla wszystkich kibiców tej dru-
żyny. Wszyscy mieliśmy zła-
mane serca. 

Kto najmocniej potrzebował 
w szatni pocieszenia? 
Nie chcę mówić personalnie, 
ale każdy chyba zdaje sytuację 
z tego, jak drużyna reaguje 
na taką porażkę. Nie możemy 
teraz zwieszać głowy, tylko 

trzeba robić swoje i wygrywać 
kolejne mecze, by piąć się 
w górę tabeli. Miasto, kibice 
i piłkarze - wszyscy zasługu-
jemy na wiele więcej i posta-
ramy się zrobić wszystko, 
żeby tak było. 

Wystarczą np. dodatkowe tre-
ningi strzeleckie? 
Skuteczność wróci, wyniki 
będą lepsze. Brakuje wykoń-
czenia, choć w fazach przej-
ściowych wyglądamy dobrze 
w ofensywie, w defensywie. 
Drugi gol Jagiellonii to był 
efekt tego, że chcieliśmy wy-
grać, nikt nie chciał remisu. 

Spodziewam się, że po prze-
rwie reprezentacyjnej nastą-
pią zmiany w „11”, co będzie 
też szansą dla Pana. 
Pracuję każdego dnia na to, 
żeby grać w pierwszym skła-
dzie. Chcę pomagać drużynie, 
chcę zaznaczyć swoją obec-
ność. Jeżeli drużyna dobrze 
funkcjonuje, to i ja będę do-
brze funkcjonował. 

Czy po tym miesiącu wspól-
nej pracy z trenerem Thomas-
bergiem już dobrze wiecie, 

o co chodzi, czego wymaga, 
a czego nie lubi? 
Tak, ale takich detali nie będę 
zdradzał. Jest to trener z du-
żym doświadczeniem. Mamy 
określony styl gry i myślę, że 
z Jagiellonią rozegraliśmy 
jedno z najlepszych spotkań 
za trenera Thomasa. Trzeba 
dobrze teraz przepracować 
przerwę w lidze i pokazać, że 
pozostałe spotkania, które 
nam zostały do rozegrania 
w tym roku - możemy wygrać. 
Takie będzie nasze założenie. 

 
POGOŃ  - JAGIELLONIA 1:2 (1:1) 
Bramki: Grosicki (27.) - Rallis (14.), Pietuszew-
ski (93.). 
Pogoń: Cojocaru – Wahlqvist, Loncar, Keramit-
sis, Koutris (85. Mendy) - Smoliński (71. Muka-
iru), Ndiaye l (59. Biegański), Ulvestad, Przy-
borek - Grosicki l, Molnar (85. Kostorz). 
Jagiellonia: Piekutowski - Wojtuszek, Stojino-
vić l, Vital, Wdowik - Lozano (54. Mazurek), 
Flach (68. Romanczuk), Jóźwiak (86. Drachal), 
Imaz, Pozo (54. Pietuszewski) - Rallis (68. Sylla). 
Sędziował Piotr Lasyk (Bytom). 
Widzów: 19 867. 
Oceny Portowców (skala 1-10): Cojocaru 6 - 
Wahlqvist 6, Loncar 5, Keramitsis 7, Koutris 6 - 
Smoliński 6, Ndiaye 5, Ulvestad 6, Przyborek 8 - 
Grosicki 7, Molnar 6 - Biegański 5, Mukairu 5. 
Mendy i Kostorz grali za krótko. ą

Jakub Lisowski
sport@gs24.pl

Pogoń po godzinie gry po-
winna prowadzić 5:1, ale Ja-
giellonia napór gospodarzy 
przetrwała bez strat, 
a w ostatniej akcji zadała de-
cydujący cios.

Zamiast efektownego zwycięstwa - ból i rozpacz
TRUDNA SYTUACJA POGONI SZCZECIN W TABELI PO PORAŻCE Z JAGIELLONIĄ BIAŁYSTOKPIŁKA NOŻNA 

Jan Biegański (w środku) wszedł na boisko w 59. minucie
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PGE Spójnia Stargard  już nie jest niepokonana na swoim par-
kiecie. W poniedziałkowym spotkaniu uległa Resovii Rzeszów 
83:88, choć przez większość spotkania prowadziła. Najwięcej 
punktów dla Spójni zdobył debiutujący przed stargardzką pu-
blicznością Jakub Karolak - 24 (w tym 4 trójki). Po 8 rozegranych 
meczach Spójnia jest na 10. pozycji w tabeli. W niedzielę zagra 
na wyjeździe z Miners Katowice.

I LIGA KOSZYKARZY

W składzie polskiej reprezentacji znaleźli się sportowcy z SKSG 
Korona Szczecin: Martyna Boguszewicz, Bartosz Brzezicki, Mate-
usz Borowski, Monika Kamińska, Agata Kosztowny, Daniel Kowalik, 
Małgorzata Mejka, Natalia Nowaczyk, Sara Plewczyńska, Damian 
Szyszkowski (lekkoatletyka), Justyna Siwek (koszykówka), Małgo-
rzata Krawczyk, Łukasz Rozumek (kolarstwo) oraz Magdalena Pa-
lacz i Michał Pick (bowling). Początek igrzysk 15 listopada.

XXV LETNIE IGRZYSKA GŁUCHYCH W TOKIO
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